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B io:j Belakeji „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o , "  Plac Marjack* 
liczb* 6 i *?.

P-ic iiiłit* w}nos; we Lwowie n ^ n ie  18 złr, — półrocznie 
rga fie  ■> /.łr, — kwartelaie 4 z;łr. 50 et.—miesięcznie 
1 t b . 50 et.

Z o ê  elk i poczto- a w p.angtwie austij wskiem, rocznie 
a* zir. - j  półrocznie '2 — kwartalnie 6 złr. —
miesięcznie 2 zlr.

Z wzesyłką pocztowa za granicę' do całych Niemiec 
rocznie '><> marek — kwartalnie 12 marek 50 »r. gr.

k (lo Francji, Anglji, Włoch i S wajcarji rocznie 80
- i  franków — t  wartalnie 20 fraulu x.

Numer kosztuje 6 centóWn
R ę ' u ' p i s ó w  R e d a k c j a  nie  zwr ac a .

Telefon Redakcji 171.

Przeipłatę l otłoszenia mm n Lwowie:
Biuro Adminisi -aeji „Dziennika Polskiego" , plac Maijaeki, 

liczba tt i 7 w c.omu pana Kiselki wr Wiedniu : 
pp. Haasenstein et Yegler (Otto Maass) M. Dakca: 
EL Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Frankfurcie Kolonji Haasenstein et Yogler i G. L. 
Daube; w Hamburgu; Earoly et Liebmann W War­
szawie . Reiebman i Frendle.1 W Paryżu: C. Adam, 
Bue de* saints Perdsi 3L 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą O centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1 8  et. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia l l/» centa od wyrazu. Pomieszkania 

sklepy po 1 et od wyrazu.
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano: Reklany v. rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza C
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Sadownictwo wojskowe.
LWÓW 15. grudnia.

rozporządzeń wojskowych rzadkoDziennik t
dostarcza nam sposobności do robien ia  aw ag  kry' \ 
tycznych. N ie dla t go, jakoby to wszystko, co j 
tam bywa oglaszanem, było bez sk a zy , ale dla j 
teg-), że p r z y z w y c z a jo n o  nas m  tego, aby spraw j 
wojskowych, i'- r ,k  powiemy, wewnętrznych, ; 
wcale nie tykać, aby o nich ile możnoici jak ! 
najmniej mówić... P-zyzwycząjenie — mmejsza o j 
to. jakim pobudkom ona zawdzięcza powstanie: ' 
c z v  własnej, czy cudzej woli —  staje się drugą j 
naturą. T> też u nas o sprawach wojskowych |
mówi się bardzo rzadko, w wypadkach istotnie i
wyjątkowych. Wojskoj— to wrzekomo ma być in- | 
stytneja. ściśle od reszty si»t£ta odosobniona i 
w sobie z tmśnięta, bez żacmej styczności zo 
siołeczcódtwem wśród ktorogo ^yje- z którego j 
swe żywotne czerpie soki.

Jeż«!i taka cksikluzywność była kiedykol- j

ostatniej sesji także sprawę tę poruszano. Ani 
jeden glos nie oderwał się wtedy za zatrzyma­
niem obecnego, a od dawna przestarzałego stanu 
rzeczy, nizegodnego z duchem konstytucyjnych 
urządzeń państwowych, sprzecznego z ncwocze- 
snemi wymaganiami i pojęciaiu* prawnemi. W  na­
czelnych sferach wojskowych panuje jednak 
przeciw zamierzonej refomne uprzedzenie, które 
się wyrobiło w głośną i zaciętą ale za to tern 
akojeczniejsza opozycję. Minister wojny, jenerał 
br 
cja 
w
wyj
że 
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wiek ysasadnióuą — dzisiaj j c «  ona anaehroni•
zmem, pamiątką zamierzchłej przeszłości, której i 
konserwowanie byn.ijm n^ pietyzmu dla tradycyj | 
nie dowodzi. W  czasie wojsk zawodowych, mógł i 
stan rycerski, mogła armja, ja k o j kasta, od- ; 
dzieiać się od reszty społeczeństwa— dzisiaj woj- ! 
sko tego uczynić nic, może, dzisiaj wojsko, to 
lud pod bronią. Powszechna służba wojskowa 
powinna była zasymilować w zupełności armje 
z narodami bo całe narody należą do armji. 
Wszystko, co się dzieje wśród armji, obchodzi i 
żywo całą ludność i obchodzić musi, bo cała ln- jj 
dność dla wojska największe ponosi o W y .  Atoli 
mimo tak radykalnie zmienione stosunki, nie wolno 
nam się zbytnio interesować arm ą. Pozothałość to j 
owego przyzwyczajenia, o którem wspomni*-- 
liśmy powyżej —  tikże coś w rodzaju atawizmu 
Muui się stać coś nadzwyczajnego, co znaczę 
niem i doniosłością wychodzi po a* ramy wypad 
ków codziennych, jeżeli nńujp-^o iragn.emy cza­
sem zwró ;ić uwagę ogółu na to, co się
dzieje wśród armji publicznej w.adomości
podaje DtńennjJi, '  ozporzudzeń icojskowych

Dzisiaj, właśnie mamy wyjątkową spu-abacCÓ 
zająć się taką wiadomością, zawartą ■*' ur^  °" 
<Mm o r g a n ie  m in isterstw a  wojny t ',o czytamy : 
tam nominację fmp Fischera prezydentem try- ; 
bunału wojskowego we Wieaniu w miejsce zmar , 
łego niedawno j .n e r a ła  broni Dilpfnera. Wśród j

w soble^uic naJi“" j  czajnego i opinja publiczni J 
przeszłaby zapewne, jak  nad wielu innemi, spo 
kojnie do porządku dziennego. W  dobie obecnej 
n a b ie r a  jednak ta nominacja, w obec towarzy­
szących jej okoliczności, t Bomególn:ej«zego zna­
czenia. Gdy posada prezydenta tryouna.u woj­
skowego we Wiedniu, w skutek nagłej Ł ^ erci 
jenerała Dópłaera, została opróżnioną ? s k a z y ­
wano jako następcę fmp Kraussa, byłego szefa , 
kancelarji wojskowej cesarza, a następnie na- 
miestnika Czech. Przemawiało za nim wiele ] 
w zdędćw . Jenerał Krauss skończył studja pra 
vne na uniwersytecie i rozpoczął karjerę woj- 
kową w audytorjaeie, a później doPieru zacią- j 

,-nał Si? w szeregi pod bronią. Jsst on więc za- ; 
,azem żołnierzem i prawnikiem i okoliczność, te 
Iwalihkowały go nłSfako na prezydenta try b U- 
r iłu wjiskcwego A  przecież pominięto go i za- 
n iauowanu fuD. FischerL, generała — po­
wiadają — dzielnego i zasłużonego, mającego je ­
dnak o prawie i jurysprudencji zapewne takie 
s.ame wyoorażenie, jak prezydent apelacji o kie- , 
rci>waniu dywizji na polu walki. D laczego?

Na pytanie to nie tak trudno odpowiedzieć, 
,aiyby się na pozór mogło wydawać. Mówiono 
w ostatnich czasach wiele o reformie sądowni­
ctwa wojskowego. W  delegacjach wspólnych na

^e się na to zanosi, 
n a c ji fmP- Fischera prezydentem trybunału woj- 
skowFgo 1 p°m ’ l*ęcie fmp. Kraussa. Uchodzi on 
w u s ach urzędujących sfer wojskowych za no­
wator* i reformatora. Z  jego nominacją sprawa 
reform f  sądownictwa wojskowego byłaby może
0 krok \ naprzód postąpiła, bo jenerał Krauss sam 
był ongf prawnikiem. To mu właśnie w oczach 
miarodajnych czynników usjwiecej zaszkodziło. 
Sądzą one, że na stanowisku prezydenta sądu 
wojskowego trzeba p r z e d e w s ą y s t k i e m  żołnierza i 
rylko żołnierza, bo on do reformy nie dopuści. 
Czas najwyższy, aby ciała prawodawcze kwestją 
tą się zajęły, czas, by się serjo upomniały o to, aby
1 nasze sądownictwo wojskowe opartę było na 
tych samych zasadach, na kiórych sie ono opiera 
we wszystkich cywilizowanych państwach euro­
pejskich. _____

Wykaz porównawczy 15 miast większych, 
co do zaludnienia (podług spisu z r. 1890). opła­
canych poda-Lów bezpośrednich (z r. 1887) i 
liczby w;/Vorców (z r. 1S89) wskazuje co do 
niektórych miast szczególniej Lwowa i Krakowa, 
zdwojenie się liczby mieszkańców, oraz znaczna 
podwyższenie kw- t̂y opłacanych podatków. W y­
dział krajowy wykazuje, ze L w ó w  płaci w sto­
sunku do ogólnej kwoty podatków z całego kraju 
13 90/(, te.i kwoty; K r a k ó w  4 7°y#, czyli razem 

tymczasem z pomiędzy 141 posłów 
anych ma Lwów 4, Kraków 3, razem 7 ; — 

pada zatem około 3°/0 na Lwów, 2°/0 na 
ów, a na oba te miasta tylko 5°/0 ogólnej 
v posłów.
Dla tego Wydział krajowy sądzi, i ż p o 

ż e n i e  p o s ł ó w  ze L w o w a  o d wó c h ,  
K r a k o w a  o j e d n e g o ,  będzie zadość- 

nieniem dla słusznych praw, E-iastom tym 
lależnych. Co do reszty 13 miast, korzysta­
li z prawa wybieralności osobnego posła, 
ział krajowy sądzi, iż ani wzrost zaludnie- 
ani cyfra opłacanych obecnie podatków, ani 
zcie pomnożenie liczby wyborców nie wyma- 

proponowania żadnych zmian obowiązują- 
obecnie prawa wyborczego.

Podobnie co się tyczy innych większych 
t w kraju, któro z pow. du zaludnienia i 
ty opłacanych podatków mogłyby się kwa- 
bwać do nadania im prawa wyboru osobnych 
ów do Sejmu, Wydział krajowy postanowił 

^_teraz wstrzymać się z przedłożeniem^^wnio- 
sków, albowiem miasta te należą do liczby"tycli 
30 miast, dla których w roku 1889 wydaną zo­
stała odrębna ustawa gminna i dla których we­
dług uchwały sejmowej ma być wydaną nowa 
ordynacja wyborcza gminna.

Ordynacja wyborcza sejmowa w wielu wy­
padkach opiera się na przepisach ordynacji 
wyborczej gminnej — zatem przed uchwaleniem 
ordynacji dla tych miast 30, uważa Wydział 
krajowy zn przedwczesne, proponowanie przy­
znania niektórym z tych miast prawa wybiera­
nia osobnych posłów do Sejmu. Do takich miast 
zaliczyć można : Podgórze, Brzeżany, Złoczów, 
ITorodenka, Sniatyn, Buczacz, Bochnia i 
Gródek

pod względem opłacanych podatków zajmuje 
ostatnie miejsce i nie ma dostatecznej reprezen­
tacji. Sądzimy przeto, że czas byłby już naj­
wyższy, ażeby zerwać z dotychczasowem, wprost 
nie przychylnem dla miast, postępowaniem i przy­
stąpić do uregulowania stosunków wyborczych 
w miastach, celem zapewnienia im pod wzglę­
dem zaludnienia, sumy opłacanych podatków 
i zasobu inteligencji, odpowiedniego udziału 
w Reprezentacji krajowej.

(•respondencie.

Powiększenie liczby posłów 'tejmowych 
z miast Lwowa i Krakowa, oraz 

glosy wirylne-
W  roku 18S7 wniosły do Sejmu petycje: lwo­

wskie Towarzystwo politechniczne o nadanie wi- 
rylnego głosu każdoczesnemu rektorow szkoły 
politechnicznej, oraz przyznanie egzaminowanym 
tochnikom prawa wyboru z tytułu osobistej 
kwaJtikacji; dalej zwierzchność gminna ni. Pod­
górna o nadanie jej prawa wyboru osobnego 
posła do Sejmn; wreszcie kraj. Towarzystwo 
kupców i przemysłowców we Lwowie o zmianę 
ordynacji wyborczej sejmowej w kierunku po 
w*ększenia liczby posłów z kurji miast. Petycje 
te załatw ł Sejm w ten sposób iż polecił W y­
działowi krajowemu zbadać potrzebę zmiany 
obowiązującej obecnie ordynacji wyborczej sej­
mowej i złożyć w tym względzie sprawozdanie 
na najbliższej sesji sejmowej. Wydział krajowy 
wywiązał się z Lgo polecenia, gdyż zaraz w r. 
1889, a następnie w r. 1890 przedłożył w tym 
przimiocie sprawozdanie, które, jak wiadomo, nie 
zostało przez Sejm załatwone.

Gbecnie postanowił zatem Wydział krajowy 
ponowić 8We sprawozdanie w tym przedmiecie 
z uwzględnieniem dat, odnoszących się do zalu 
dnienia niektórych m>«st według spisu z r. 1890.

W końcu ponawia Wydział krajowy żąda­
nie przyznania w i r y l n y c h  g ł o s ó w  w S e j ­
mi e  k a ż d o c z e s n e m u  p r e z e s o w i  A k a ­
d e m i i  u m i e j ę t n o ś c i  w K r a k o w i e  i 
r e k t o r o w i  l w o w s k i e j  s z k o ł y  p o l i t e ­
c h n i c z n e j .

Co do prezesa Akademji umiejętności, pod­
niósł Wydział krajowy, iż wobec przyznania 
głosów wirylnych rektorom uniwersytetów — 
należy się on bezwątpienia przewodniczącemu 
najwyższej instytucji naukowej, nadającej kieru­
nek ruchowi umysłowemu u nas i używającej 
powszechnej powagi nie tylko w kraju, ale i za 
granicą.

Sprawa zmiany statata i ordynacji wybor­
czej sejmowej s z c z e g ó l n i e j  c o  do  p o ­
w i ę k s z e n i a  l i c z b y  p o s ł ó w  z k u r j i  
mi a s t ,  podnoszoną była u nas prawie corocznie, 
zaraz od chwili pierwszego zebrania Reprezen­
tacji krajowej w roku 1861, — ale jak dotąd 
niestety bezskatecznie, Kilkakrotnie dekompleto- 
wano umyślnie izbę, aby tylko ustawa nie przy­
szła na porządek dzienny, a w r. 1866 w dwóch 
pierwszych czytaniach ustawa otrzymała potrze 
bną większość, dopiero przy 3 ciem czytaniu 
brakło j e d n e g o  g ł o s u  i ustawa nie mogła 
otrzymać sankcji.

Już kilkakrotnie mieliśmy sposobność wyka­
zać cyfrowo, że kurja miejska w naszym Sej­
mie, w porównaniu z inremi k-ajami koronuemi, 
tak ped wzglądem liczby mifszkańców, jako też

WiodeA 14. grudnia.
i Traktaty handlowe. — Nowi dygnitarze. — Wystawa prze­
mysłu krajowego w „Zgodzie". — Eksport wędlin’ ; Galieji.— 
Moskalofllska borba. — Album pamiątkowe dla p. Jawor­

skiego.)
Izba deputowanych austriackiego parlamentu, 

która pod względem usłużności dla rządu prze­
wyższa wszystki b instytucje prawodawcze świata, 
pod jednym jednakże względem wyzyskuje przy­
sługujące sobie z konstytucji prawo z bezwzglę- 
dnością/gjdaą lepszej sprawy.

Żaijlen w,-śWiCcie parlament nie przestrzega mia­
nowicie tak ściśle i bezwzględnie prawa s > wie- 
lomownoścf J^k  ta właśnie izba, która w głoso­
waniach najmniej rozwija energji. Ulegając we 
wszystkiem rządowi, posłowie austrjaccy więcej, 
aniżeli wszyscy inni, czują potrzebę mówienia 
„zum Fenster himusu,> na użytek tylko wybor­
ców i bez najmniejszego praktycznego celu. 
Przykład wymowny tej praktyki mamy z okazji 
przedłożonych właśnie traktatów handlowych. 
W  Węgrzech, gdzla istnieje jaknajbardziej bez­
względna opozycja, z którą każdy rząd liczyć 
się -musi, najady nad traktatami odbywają się w 
najszyRśżem tempie; w Niemczech, gdzie konser­
watywne stronnictwo z całą b( zwzględnością na 
traktaty uderzyło, jednakże wszyscy zgodzili się, 
ażeby z ominięciem komisji przystąpić od razu 
do dyskusji w pełnej izbie — w jednej jeno 
Austrji, gdzie przyjęcie traktatów najmniej jest 
zakwestionowane, za^os się na kilkatygodnową 
dyskusję, z wielką szkodą dla ważnych przedło- 
żeń ustawodawczych, czekających załatwienia w 
radzie państwa i z większą jeszcze szkodą dla 
sejmów krajowych. Projekt do nowej ustawy 
karnej, po raz czwarty już przedłożony, nie mo 
że dostać się pod dyskusję, bo izba nie ma ni­
gdy kilku tygodni, do załatwienia kodeksu po­
trzebnych, do dyspozycji. Na wiosnę przedłoży 
pan Sehónborn projekt reformy procedury cywil­
nej, który również podobny los spotkać musi, a 
tymczasem izba traci dzień po dnia i sesję po 
sesji na niepotrzebnej dyskusji — „zum Fenster 
hinausu.

żna dopuścić, by po dokonanej zmianie tary1 
celnych, rozwijający sie eksport znalazł się w tak 
nierównych warunkach, z jednej strony w obec 
taniej taryfy kolejowej węgierskiej, z drugiej w
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obec najdroższej w świecie taryfy kolei Karola 
Ludwika." Ani pan minister haudlu, ani pan 
prezydent kolei skarbowych nie byli w możno­
ści odparcia tych argumentów, a jednak pod 
błahym pozorem jakichś trudności rachunko­
wych,[życzenia całego kraju nie stało się zadość, 
^ .docznie umieją Węgrzy pilnować swych inte- JJ 
resów m

Z kół parlamentarnych notuję pogłoskę o 4  
bliskiem jakoby powołania jednego z posłów poi- P 
skich na sląnowisko szefa sekcji w ministerstwie 
rolnictwa, w którem interesa naszego kraju zgo- J  
ła dotychczas nie były reprezentowane. Wymię-  ̂
□iają właściwie w kołach poselskich dwóch na to C 
stanowisko kandydatów, z których jeden posiada 
nadz* yczajne w istocie zdolności, drugi zaś ~- 
również nadzwyczajną... protekcję. Wobec tru- f  
dnosc wyboru (niestety 1) być może, że rząd zde- ^ 
cyduje się ostatecznie na powołanie do minister #- 
stwa urzędnika z Galicji, któryby jednakże nie 
otrzyma! langi szefa sekcji, jeno rangę radcy f  
sekcyjnego. Również nastąpić ma niebawem po- g 
wołanie którego z posłów polskich na stanowi- 
2bo r.idcy jeneralnego kolei skarbowych, a kie- J 
dym już zawadził o mianowania rozmaitych dy- „ 
gnitarzy, z przyiemnością donosnę wam o bli- * 
skiem zamianowaniu radcy Seferowicza dyrekio- ■ 
rem pocztowym w Galicji. Pan Seferowicz na- i  
leży do najsympatyczniejszych członków tutej­
szej kolonji polskiej i do najzdolniejszych polskich • 
urzędników we Wiedniu. '

Stowarzyszenie „Zgoda“ wydało już odezwę *) J 
w sprawie arządzenia w swoim lokalu subwencje- • 
uowanej przez W ydział krajowy wystawy wzo- 
rów krajowego przemysłu. Zgłaszania wpływają f 
obficie, tak, że spodziewać się można istotnego j 
pożytku. Między innemi objąć ma „ Zgoda" U 
dzięki zabiegom posła ks. Kopycińskiego, pośre­
dnictwo w sprzedaży polskich wyrobów masri 
skich. Handlarze trzodą chlewną z zachodniej 
części kraju, wskutek bezustannych szykan tak < 
w krain jak i na targu wiedeńskim, nie znaj- 1 
dują już rachunku w sprzedaży żywego towaru ‘ 
i za poradą ks. Kopycińskiego postanowili 
eksportować do Wiednia gotowe szynki, kiełbasy 
itd. Pierwsza próba udała się znakomicie, bo 
pierwszorzędne kawarnie i restauracje wiedeń­
skie uznają szynk, galicyjskie za lepsze od 

ły nawet gotowość płacenia

Z  naszego stanowiska, z okazji traktatów 
handlowych, je dnu tylko byłoby do wyrażenia 
życzenie, mianowicie, żeby równolegle ze zmianą 
taryf celnych, nastąpiła taka zmiana w polityce 
kolejowej, która pozwoliłaby naszemu rolnictwa 
w istocie skorzystać z średnio-europejskiego 
związku handlowego. Że nie zanosi się na coś 
podobnego, świadczy wymownie niczem nie wy­
tłumaczony upor rządu w obec żądania zaprowa-

Kadzenia taryf kolei skarbowych na kolei Karola 
Ludwika już z d. 1. stycznia 1892. Jeszcze przed 
przedłożeniem traktatów handlowych powiedział 
poseł dr. Kozłowski w izbie deput. w tej spra­
wie, co następuje: „Zwracam się do pana mini­
stra handlu z usilną prośbą, by zaprowadzenie 
taryf kolei skarbowych na kolei Karola Ludwika 
zostało przyspieszone i nastąpiło, o ile można, 
jeszcze przed prekluzywnym terminem 1. lipca, 
a to ze wzglę la na związek tej sprawy ze sprawą 

I traktatów handlowych. Zważywszy istnienie kon­
kurencji pomiędzy Austrją a Węgrami nie mo-

praskich i oświadczy: 
za nie wyższej ceny.

Onegdaj wydarzyło się tu znów niemiłe zaj­
ście, spowodowane kacapskiem wystąpieniem je­
dnego z członków moskalofilskiej „Bukowyny". ? 
Stowarzyszenie czeskie, „Akademicki Spolek", c 
urządziło wieczór, na który przybyłe między in- £ 
nymi ze 30 Polaków. Po różnych przemowach g 
— mówili z pomiędzy Polaków, panowie: Czer- r 
wiński i Sękowicz — wystąpił jakiś ODrusitiel 
z Bukowyny i rozpoczął sławić cywilizatorską 
działalność Moskali. Kiedy wreszcie doszedł do 
twierdzenia, że „Rosia powinna położyć zciazna 
rękę na Słowian bałkańskich", obecni Polacy 
podnieśli głośny protest. Większa część zgroma­
dzenia przyłączyła się do Polaków, hałas po­
wstał piekielny. Kiedy jednakże sławetny mówca 
mimo to nie dał za wygraną i daie, jął rozwijać 
misję białego cara, komisarz policji odebrał mu p 
głos Polacy, obecni na zgromadzeniu, postąDili Ł 
z pewuością słusznie, ale czyż nie lepiej byioby £ 
raz na zawsze omijać zgromadzenia, nr których S 
nieuniknione bywają starcia z Moskalami, aniżeli ;
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W  PODEJRZENIU.
POWIEŚĆ 

M. E. B R A D D O N A .

(Ciąg dalszy.)
Nic nie było odemnie tak dalekiem, jak 

żywić jakiekolwiek podejrzenie przeciw temu 
człowiekowi —  ciągnęła dalej pani Ev.it. —  
Mieszkał u mnie już pięć lat i zawsze był 
baNUo spokojnym lokatorem. Miał tylko jeden 
błąd, a tym było szczególne zamiłowanie we 
fla9*cc- On • madame Chicot żyli ze sobą w 
wizlki®j Przyik*ni, wyglądało to tak, jak gdyby 
ją ota(*-*Rł ojcowską opieką, a nawet bardzo 
często, gdy jej był w klubie, on przypro­
wadzał ją z j  do domu

— Tak, tak] -  zawołał Gerard niecier­
pliwi*. —  W żystko to j a»t mi wiadome Ale 
m-iwi* ra* utrzymujesz, że to jego
ręka apełuiła ten czyn 2brodm Zyy

—  Tak, on kyi mordercą... —  wyszeptała, 
pani hlvm

—  Skąd pani wiesz 0 te® ? Jakie masz 
pant podstawy do rzucenia na niego tak cięż­
kiego oskarżania ?

—  Najpewniejsze I Między nieszczęsną 0 
fi arą a mordercą miała miejsce walka. Gdym 
weszła do pokoju, ażeby popatr*^ sję na za- 
mordow sną eai^m jeszcze przybył lekarz, spo­
strzegłam, że jedna j ej  ręka była silnje zaci­
śniętą, jąk gdybj i" ostatniej chwili O0j p0- 
cLwyciła. W tej silnie aaciśniętej dłoni znala­
złam nuły pęk siwych włosów, su^łnie takich 
ii-mych, jąkie miał Desrolles na głowie, na to 
mogłabym przysądź!

— Gzy to wszystko, co możesz paIii przy­
toczyć przeciw Desrollesowi V Okoliczność ta

przemawia bardzo na korzyić Trevertona i do­
prawdy, haniebnie postąpiłaś Pani, żeś tego nie 
zeznała w pierwszem śledztwie! Ale, jeżeli pani 
żadnych innych nie posiadasz dowodów, to dla 
tych kilka siwych włosów nie można jeszcze 
wydav wyroku potępiającego na Desrolles’a.

— Mam jeszcze inne dow ody — rzekła 
pani Eyitt. — Straszne dowody. Ale nie mów 
pan, że postąpiłam haniebnie, zatajając to przy 
poprzednich badaniach. Nikomu nie groziło 
wówczas niebezpiecztńatwo życia. Monsieur 
Cbicot zniknął, poeóż więc mięłam zeznawać 
takie rzeczy, któreby moasieur Desrolles’a
mogły żaProwadzić ua stoonie szubienicy ?... 
Bądź co bądi, był zawsze bardzo dobrym
lokatorem i chociaż później j u  ̂ nigdy nie mo 
głam spojrzeć na niego bez wstrętu, to jednak 
nie mogłam też zdobyć się na zeznanie, któreby 
jemu śmierć przynieść musiało...

— Dalej! dalej I —- niecicrpliwjł się Ge­
rard — cóż tedy odkryłaś pani ?

— Gdy strażnik aię zjawił, ażeby się prze­
konać o spełnionej zbrodni, monsieur Desrolles 
oznajmił, że idzie nazad do łóżka, bo jego obe­
cność na nie się już tutaj nie przyda. Powie­
dziawszy to spokojnie, z zimną zupełnie krwią 
się oddalił tak, jak gdyby w ogóle nie zaszło 
nic nadzwyczajnego Za jakie pół godziny p ° ‘ 
wrócił strażnik, prowadząc ze sobą jakiegoś 
pana, który, jak się później dowiedziałam, był 
detektywem i obaj przeszukali wszystkie po­
koje w moim domu. Szłam z nimi, wskazŁjąC 
im drogę, otwierając szafy i t. p. Udali 8ję 
także do pokoju Desrolles’a, który, jak nie­
winne jagnię w spokojnym śnie był pogrążony. 
Zamruczał coś niechętnie o przerywaniu mu 
snu i rzekł: szukajcie sobie, ile chcecie, tylko 
mi spać nie przeszkadzajcie! Otwierajcie wszy­
stkie szuflady, żadna nie jest zamknięta. Garde­
roba moja jest bardzo uboga

— I niczego nie znaleźli ? — zapytał 
Gerard.

*) Udezwę tę podaliśmy w skrojeniu przed kilku dnia- p 
mi. Redakcja, ■ £

-— Nie znaleźli niczego, jakkolwiek szukali 
bardzo starannie. W  pokoju tym jest jedna tylko 

j szafka w ścianie. Szafkę tę zasłaniała zupełnie 
i górna część łóżka, które znowu w całości okry- 
! wały firanki. Policyści zaglądali pod łóżko ale 

g° n*e ruszali, prawdopodobnie nie chcąc prze­
szkadzać Desroues’owi, który otuliwszy się koł­
drą, widocznie na nowo zasnąć usiłował.

„Czy w tym pokoju nie ma żadnej innej 
szafy ?“ —  zapytał detektyw. -  Byłam już 
tak znużoną, że odpowiedziałam mu jedynie 
wstrząśnieniem głowy, co ostatecznie można było 
rozmaicie rozumieć Na to wyszli uba] z pokoju 
i uda i się do pani Rairbsr,

W  tern miejsca, celem wytchnięcia, przerwa­
ła pani Evitt swe opowiadanie.

— Nie wiem. co mi wpadło do głowy  
ciągnęła po chwili dalej — ale gdy obaj męż­
czyźni wyszli, zupełnie mimowolnie pomyślałam 
o owej szafce, czy też w niej nie znajduje się co 
takiego, eoby mogło stanowić prawdziwą zdobycz 
dla detektywa Dopiero około godziny jedenastej 
opuścił monsieur Desrolles swój pokój i wyszedł 
do miasta —  jak powiadał — na śniadanie. Wie­
działam dobrze, że gdy mówi i na śniadanie, to 
znaczy, że idzie na wódaę, bo filiżankę dobrej 
herbaty mógł się był napić i u mnie...

— Tak, tak — przerwał Gerard — ale da­
lej do rzeczy!

— Skoro tedy wyszedł, zamknęłam czem- 
prędzej bramę, ażeby mi nie przeszkadzano i po­
biegłam na górę do jego pokoja. Znalazłszy się 
tam, odsunęłam czemprędzej łóżko i otworzyłam 
drzwi szafki. Desrolles nie posiadał żadnego do 
niej kluczyka, gdyż już dawniej go zagubił, a 
chociaż później j a ten kluczyk znalazłam, uwa- 
żała,n jednak za rzecz zbyteczną, zwracać mu 
go napowrót. Na co mu było kluczyka, skoro 
wszystko, co posiadał, nie było warte pięciu 
funtów i*

i — Dalej 1 proszę panil dalej!
— Otwarłam szafkę. Było k  stare, ścienne 

szafsko, którego drzwiczki wyklejone były temi

samem., co pokój, tapetami. Wnętrze jej było
tak ciemne, że musiałam zapalić świecę, chcąc 
cokolwiek zobaczyć. Z  początku nawet ze świe­
cą nie dojrzałam wiele, ale nie zraziłam się tem, 
przyklękłam, oświetliłam po kolei wszystkie ką­
ty i wreszcie w najciemniejszym zakątka pod 
całym stosem rozmaitych rupieci znalazłam stary 
szlafrok Desrolles’a, zwinięty w rodzai wałka. 
Używał on go jeszcze przed kilku dniami, wie­
działam o tem doskonale. Wyjęłam go z szafki, 
zaniosłam do okna, rozprzestrzeniłam i wtedj 
znalazłam niezbity dowód, przyszłam do wiado 
mości, kto był mordercą tego biednego stworze­
ni* z pierwszego piętra. Przód szlafroka i jedno 
z jego ramion|[przesiąknięte były krwią, która 
po prostu strumieniem musiała go oblać. Plamy 
do tej  ̂pory jeszcze nie były suche „Sprawie­
dliwe nieba! — zawołałam — ależ to może go 
życie kosztować!" Zwinęłam na nowo szlafrok 
złożyłam go w ten sam kąt, a następnie pokry ­
łam go rozmaitemi innemi rzeczami, jak staremi 
gazetami, znoszonemu sukniami itp., tak, jak to 
przedtem było. Następnie przyniósłszy z dołu 
kluczyk, zamknęłam szafkę. Drżałam strasznie 
na całom ciele... Ledwo zdołałam schować klu­
czyk do kieszeni, gdy na dole ktoś silnie do 
drzwi „apukał. Upłynął może zaledwo kwadrans 
od wyjścia Desrolles’Ł, ale byłam pewna, że to 
nikt inny, jeno on stoi przed drzwiami. Zasunę­
łam nazad łóżko i zbiegłam, wciąż jeszcze drżą­
ca, do bramy.

—  „Pocóż pani u djabła zamykała bra- 
mę? — zawołał z gniewem.

Powiedziałam mu, że od ostatniej nocy jestem 
tak zdenerwowana, iż masiałam to uczynić dla 
własnego spokoju. Czuć było od niego silny odór 
wódki i w ogóle wyglądał jakoś dziwnie, jak 
człowibk bardzo wzburzony, który nie pozwala 
sobie robić żadnych uwag. „Muszę ubrać świeżą 
koszulę do tego przesłuchania" — rzekł i zaraz 
po tych cłowach udał się na górę. Mimowoli 
przesunęło mi sie przez głowę pytanie, co też 
uczawać będzie ten człowiek, przechodząc obok

pokoju, w którym spoczywała nieszczęśliwa jego
ofiara ?•■■

— Czy nigdy poiem nie pytał pani o klucz . 
do szafki ?

— Nigdy! Czy domyślił sie tego, co tu za­
szło w czasie jego nieoDeeności i wiedział- że 1 
mam na niego podejrzenie, tego nie mogę powie­
dzieć, ale nigdy nie pytał mię, a szafka aż do 
dnia dzisiejszego pozostała zamknięta. Kluczyk * 
mam przy sobie i jsśli pan zechcesz udać się ze 
mną na górę to pokażę panu to co sama zoba­
czyłam >wego strasznego ranka.

— Nie, nie, to zbyteczne ! Policja mus* do­
wiedzieć się o tem, co w tej szafce się znaj :uje !... 
Ależ to straszne!.. —  odpowiedział Gerard szyb­
ko. —  Nie mogę wypowiedzieć, jaką radością 
napełnia mnie ta wiadomość, gdy pomyślę o Tre- 
vertonie i pięknej, młodej jego małżonce! Ale 
cóż za powód mógł mieć ten Desrolles do speł- „ 
nienia tak brutalnego morderstwa?

Pani Evitt wstrząsnęła uroczvście głową. S
— I to jest właśnie — rzekła —  czego ni  ̂

gdy nie mogłam sobie wytłumaczyć, chociaż i  
niejedną noc nad tem przemyśliwałam. Wiem, g 
że La Chicot nie miała żadnych pieniędzy, 
wiem dalej, że oboje żyli ze sobą zawsze w naj- 3 
lepszej przyjaźni do ostatnich dni jej życia. Na § 
jeden tylko wpadam domysł... A

— A mianowicie? — zapytał Gerard. TĘ
—  Że dopuścił on się tego czynu pod wpły- §

wem delirium tremens. J2
— Czy zdarzyło się pani kiedy widzieć, 

ażeby on pod wpływem napojów atracił zmysły ?
— Nie, tego nigdy nie widziałam. Ale skąd- 

żeż możemy wiedzieć, że pewnej nocy nic do­
stał takiego właśme napadu i że wówczas ze­
szedłszy na pierwsze piętro, nie zamordował nie­
szczęsnej kobiety ?

( Ciąg dalszy nastąpi.)
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narażać aią na ewentualność pomocniczej inter 
wencji komisarza policyjnego ?

Dziś wieczorem odbcdzie się uczta posłów 
polskich na cześć p. Jaworskiego, z okazji wrę­
czenia mu album pamiątkowego. Album zawiera 
fotografje posłów polskich obecnych i dawniej­
szych, członków izby panów i posłów sejmowych. 
Na każdej stronicy znajdują się ślicznie wykoń­
czone akwarele pendzla p. Rybkowskiego, przed­
stawiające widoki z rozmaitych okolic Galicji. 
Album wystawione od dwóch dni w jednej z sal 
parlamentu, budzi podziw u wszystkich posłów.

Adin.

Nie przedłożyła in^endentura szczeblowych 
wykazów co do przejętych lub odrzuconych 
przyborów rzemiennych. Uczyni; ao tylko uwagę, 
że rękodzielnicy drobni złożyli bardzo mało 
ofert na dostawę przyborów rzemi mnych, gdyż 
rie są w stanie dostaiczać tych przyborów po 
tak niskich cenach, po których dostarczają je 
wielkie spółki fabryczne.

Francja i Rosja wobec trójprzyinierza.

W sprawie dostaw dla armjl
Ministerstwo wojny przez usta swego repre- J 

sentanta oświadczyło delegacjom, że jakkolwiek 
wynik owej części dostaw, danej rękodzielni- j 
ctwu drobnemu w r 1891 „nie był zadowalający“ , 
to jednak ministerstwo postanowiło stan ten 
utrsymać i w r. 1892. Co do 3(ł części, to te 
oddane zostały spółce fabrykantów, którzy nato- s 
miast obowiązali się na wypadek wojny dostar- j 
czać regularnie potrzebnej ilości wyrobów ze ■ 
skóry. Dla wyjaśnienia tej sprawy sporządziła , 
.ntendentura wykazy piśmienne, tyczące się do- ' 
staw, które ustnie uzupełnił m<nister wojny i 
szef sekcji. W ykazy te i wyjaśnienia streszczają j 
się w słowach następujących: I

W  caasieT pokoju potrzebuje wojsko wyrobów j 
ze skóry (tj. obuwia, pasów rzemiennych itd.) , 
corocznie za 1,800 000 do 2 miljonów z ł . ; z całej ; 
tej potrzebnej ilości wyrobów 70 procent porucza | 
ministerstwo przedsiębiorcom w krajach austrja 
ckiej połowy monaichji, a 30 procent przedsię 
biorcom w krajach korony węgierskiej. W roku 
bieżącym i całej ilości wyrobów, których miały 
dostarczyć kraje austrjackie, oddano dostawę ’ /* 
części rękodzielnictwu drobnemu, a 3/ł części 
dostarczyła jedna wielka spółka fabrykantów. 
Ale na rok 1892, ministerstwo, idąc za wezwą 
nieu delegacji, z a s t r z e g ł s z y  s o b i e  p r a ­
w o  o d d a n i a  r ę k o d z i e l n i c t w u  d r o  
b n e m u  d o s t a w y  'u części całej normalnej 
w czasie pokoju ilości wyrobów ze skóry, za­
warło z czterema spółkami wielkich fabrykantów 
kontrakt n a  l a t  o śm  o d o s t a w ę  w s z e l ­
k i c h  p o t r z e b n y c h  d l a  a r m j i  w y r o ­
b ó w  z e  s k ó r y .  Do spółek tych należy 20 firm 
fabrycznych. Złożyły one kaucję w wyrobach, 
tj. w obuwiu i skórach, w wartości miljona zł. ; 
a w miarę brania z kaucji wyrobów na użytek 
wojika, muszą uzupełniać tę kaucję. Spółki te 
są obowiązane utrzymywać ośm zakładów kon­
fekcji, które już podczas pokoju urządzone są 
na tak wielki rozmiar i posiadają takie maszyny, 
iż w razie wojny mogą szybko uczynić zaJuśc 
dostawom 10 razy większym, niż te, których się 
podejmują w czasie pokoju.

Ponieważ założenie i utrzymanie zakładów 
konfekcji na tak olbrzymią siopę wymaga wiel­
kiego nakładu ze strony spółek, przeto trzeba 
było zawrzeć z niemi umowę na dłuższy okres 
czasu, aby mogły ten nakład stopniowo umarzać. 
U m o w a  t a  o b o w i ą z u j e  do  1. s t y c z n i a  
1900 r. Jednak, aby uczynić zadość żądaniom 
delegacji co do udziału drobnego rękodzielnictwa 
w tych dostawach, ministerstwo wojny w kon­
trakcie tym zastrzegło sobie, jak wspomnieliśmy, 
prawo takie, iż 25°/0 całej normalnej pokojowej 
ilości wyrobów ze skóry oddać może drobnemu 
rękodzielnictwu. Dalej zaś ministerstwo wojny w 
wyjaśnieniach swoich dodaje uwagę : „Gdyby z 
biegiem czasu to rękodzielnictwo rozwinęło srę 
w ten sposób, iż można będzie, po upływie okre­
su, podczas którego obowiązuje teraźniejszy kon­
trakt, zawarty ze Bpółkami fabrykantów, dać rę­
kodzielnictwu większy udział w dostawach tych 
dla wojska, n ie  z a n i e d b a  n c z y n i ć t e g o  
m i n i s t e r s t w o .  Teraz zaś intendentura woj­
skowa udzieli rękodzielnictwu drobnemu wszel­
kich inłormacyj i pomocy, aby mogło podjąć się 
i pomyślnie wykonać dostawy w rozmiarze ta­
kim, jaki przyznać ma było możnau.

Niezadowalający wynik tegorocznej dosta­
wy wyrobów ze skóry przez drobne rękodzielni­
ctwo był następujący:

Rozpisano dla drobnego rękodzielnictwa do­
stawy 59,131 par obuwia, wartości 320.000 zł. 
w. a , oraz różnego rodzaju przyborów rzemien­
nych za 102.000 zł w. a. Nadesłano ofert: z o- 
kręgu I-i do którego należą: Galicja, Czechy i 
Morawia, 183 na dostawę obuwia, a 6 ofert na 
dostawę przyborów rzemiennych; z II. okręgn, 
który stanowią kraje węgierskie, 193 oterty na 
obawie, a 20 ofert na przybory rzemienne; z III. 
okręgu, który składają Styrja i KaryDtja, 13 
ofert tylko na obuwie; » IV. okręgu, do którego 
należą Niższa i Wyższa Austrja oraz Salcburg, 
137 ofert na obuwie, a 33 ofert na przybory
rzemienne.

Z  ofert złożonych, ministerstwo wojny przy­
jęło w I okręgu 187 otert na obuwie, a 1 oferty 
na przybory rzemienne; y> II. okręgu l i  O1 ofert 
na obuwie, a 16 ofert na przybory rzemienne; 
w III. okręgu 4 oferty na obuwie ; w IV. okrę­
gu 128 ofert na obuwie, a 5 ofert na przy boi y 
rzemienne. W  dostawach, według ofert przyję­
tych przez ministerstwo, wzięło udzizł : w I- 
okręgu 160 szewców i 1 rymarz ; w U. okręgu 
81 szewców i 2 rym arzy; w III. okręgu 
4 szewców ; w IV. okręgu 124 szewców i 5 ry- 
marzy.

Szewcy odstawili obuwia: z I. okręgu
19.060 par; z II. 15.0&O par; z III. 1055 par; 
z IV. 8885 par; ogółem 44.088 par.

Z  odstawionych przez szewców z I. okręgu 
(do którego należy Galicja) 19.060 par obuwia, 
intendentura uznała za odpowiednie wzorom ta& 
pod względem materjułu, jak i roboty, tylko 
9872 par i te przyjęła bezwzględnie; natomiast 
2 837 par przyjęła po uskutecznieniu małych popra­
w ek; zaś 5357 par przyjęła, ale tylko jako 
obuwie używane do służby w stajniach wojsko­
wych, a 1594 par całkiem odrzuciła. P r z ed 
ł o ż o n e  w y k a z y  n i e  w s k a z u j ą  j e ­
d n a k  s z c z e g ó ł o w o ,  ile w k a ż d e j  
z t y c h  k a t e g o r y j  o d s t a w i o n e g o  o b u ­
wi a  b y ł o  z G a l i c j i ,  a i l e  z C z e c h  i 
M o r a w y  i nie wyjaśnili tego także na razie 
urzędnicy intendentury, pomimo zapytania dele- 
gatóir

Obuwie odstawiane przez rękodzielników z 
okręgu II., tj. z krajów węgierskich, było je- 
łzoi "  gorsze. Albowiem z 15.088 pa,' uznała 
intandentura tylko 4742 par odpowiedniemi 
wzorom

Z odstawionych przez szewców i  III okrę­
gu tj. i  Styrji 1055 , ar uznano wszystkie do- 
bremi. —  Z  8 885 par obuwia odstawionych z 
IV. okręgu, uznsno 7542 par z a. zupełnie 
dobre.

Niezmordowany przeciwnik francusko-rosyj- 
skiego przymierza, kapitan M a r i n ,  który zdo­
był sobie rozgłus książką , Francja i Rosja wo­
bec trójprzymierza“ , przetłumaczył przed paru 
tygodniami pracę posła, Józefa P o p o w s k i  e g o :  
„O przymierzu francusko rosyjskim" i wydał ją 
w znanej księgarni wojskowej Baudoin w Pa-y 
żu. Wkrótce potem rozpoczął szereg odczytów na 
ten temat w sali „des Gapucinesu, w jednej z naj­
piękniejszych i najobszerniejszych sal w Paryżu. 
Odczyty miały odbywać się w środy 11 , 18 , 
25. listopada i 2. grudnia.

O pierwszym z nich, który zajmował się 
przedmiotem: „ S k u t k i  w o j s k o w e  p r z y ­
m i e r z a  f r a n c u s k o - r o s y j s k i e g o .  T e a t r  
w o j e n n y  p o l s k i  — t e a t r  w o j e n n y  mo  
r z a  Ś r ó d z i e m n e g o "  pisze Monde, najpoczy­
tniejszy dziennik w Paryżu:

„Pierwszy odczyt kapitana Maiin odbył się 
wobec bardzo licznie zebranej publiczności. Prele­
gent, rozpatrzywszy wzajemae pełażenie obu o d o -  
zów, na które Europa podzieliła się, wykazał, że 
pokojowe zakończenie najbardziej odpowiada in­
teresom cywilizacji. W  sali było obecnych około 
200 oficerów, a między nimi kilkunastu wyższych 
z ii.nisterstwa wojny. Gdy prelegent zakończył, 
zewsząd odezwały się oklaski."

O 1-szym i 2 gim jego odczycie pisze ty 
godnik L’armee ieritoriale z dnia 21-go listo­
pada 1891. „Pan Marin, kapitan artylerji, miał 
Dardzo zajmujące odczyty o wojskowych i eko­
nomicznych skutkach francusko rosyjskiego przy­
mierza, w sali Gapucincs, która była przepe­
łniona. Prelegent przechodził od teatru wMennego 
polskiego do teatru wojeDnego morza Śiódzie- 
mnego, rozbierając z wielką trafnością sądu ko­
rzyści i niedogodności francusko rosyjskiego przy- 
mieiza. Można się nie zgadzać z wywodami pre­
legenta, ale zaprzeczyć się nie da że on panuje 
nad przedmiotem i że go zna dokładnie, pomimo 
jego obszernośei."

W trzecim odczycie —  jak nam donosi 
Monde z 21. listopada b. r. — miał kapitan 
Marin zajmować się kolonjami francuskiemi w 
razie wojny Francii i Rosji z trójprzymierzem. 
Tematem tym zajmował bię i poseł Józef Popo­
wski w s wojem „Francusko rosy jękiem przymierzu" 
i dla tego wydał kapitan Marin pracę jego pod 
tytnłem: „ Que deoimdraient les cohnies f/ancai- 
ses dans le cas d’un conflit franco-russe avec le 
triple alliante?“ Jest to w istocie słaba strona 
Francji i jeżeli można mieć różne zdania co do 
wyniku wojny francusko niemieckiej, to sądzimy, 
że to jasne i oczywiste, że w razie wojny Fran­
cji i Rosji z trójprzymierzem, w której i Anglja 
byłaby zmuszoną wziąć udział, Francja utraciła­
by bezpowrotnie swe kolonjc. Ta ewentualność 
uderza i Francuzów i dla tego tytuł, wybrany 
przez kapitan aMarin, robi silne wrażenie we Fran 
cji i nie wątpimy, że i odczyt jego musi mieć 
wielkie powodzenie. W  każdym razie jest to 
symptomatycznem, że odczyty tak e odbywać 
się mogą w samym Paryżu, wobec przepełnionej 
bali i być jednomyślnie oklaskiwane. Wszak w 
Wiedniu odczyty przeciwko trójprzymierzu były­
by niemożliwe i to nie ze ws ględów na policję, 
ale sama publiczność protestowałaby przeciwko 
wywodom autora. Niektórzy twierdzą, że tylko 
garstka szowinistów i krzykaczy marzy o Rosji. 
Ozyzby rzeczywiście tak być miało? — Daj 
Boże!

K R O N I K A .
Wiadomości Z dworu. Arcybsiążę Zvgm unt za­

chorow ał. Stan jego wzbudza ubawy. Stwierdzono 
objawy influenzy z częściowem  zapaleniem płuc.

Wiacomości os biste. Dr. Aodrzej C h r a m i e c ,  
w łaściciel zakładu hydropatyez:rgo w Zakopanem, 
przybył wczoraj na kilka dni do Lwnwa i zu m h szk .ł 
przy ul. Kleinowskiej 1. 4. —  Ma; ja  R o d  z ie  w i c  z 
bawi w W arszawie.

Nekrologja. Zofja z Bozzianó*1; '  K l e s k a ,  w ła­
ścicielka dóbr Werbiąż (pod K ołom yj;;), lat 5 8 , zmarła 
d. 13. bm . —  W  W arszawie zm arł w 74  r. życia 
Cels Lew icki, niegdyś w łaściciel ksi°garni. —  Antoni 
P o d o z a s k i ,  jeden z nierozgłośnyeh, lecz zdolnych 
literatów, autor „O leodru ków ", zm arł w  W arszawie. 
Literacki swój zawód rozpoczął śp. Podczaski w ów ­
czas dopiero, gdy utracił całkiem  wzmk. Otoczeniu 
swojem u dyktował wiersze ulotne i całe obrazki, 
które zjednały sobie pochlebną ocenę krytyki. —  W e 
Luw ie zm arli: Józefa S c h m i d t ,  wdowa po obyw a­
telu m. Krakowa, w 61 r. życia ; Marja z W oźa ckich 
K r ó l ,  żona kierownika pociągu kolei Karola L u ­
dwika, w 27  r. życia.

Kwantiarz. Środa ( 1 6 . ) ; Adelajdy. Wsohód 
słońca o godzinie 7 . m inut 52 , zachód o godzinie 4.

K a  a u c . m y s i i w s k i  Wouio yoiowao oa 
jelenie, kozły (rogacze), lisy , zające, dropie, parJwy, 
bażanty, kuropatwy, Jomki jarząbki, cietrzewie, głuszce 
i ptactwo wodne i błotne w og tloorci.

Ooktorat Stopi A loktura praw otrzym ał na 
miwersytecie Jagiellon kim p, Franciezck Zaremba, 

kandydat notarjainy w Żywcu
P- Henryk Frenkel, rodem  z Krakowa, otrzym ał 

na tamtejszym uniwersytecie stopień doktora w szech 
nauk lekarskich.

Mianowania. Na wczorajszej sesji zamlanowa} 
W y d z ia ł krajowy asystentów oddzia łu  rachunkow ego: 
\rtura Zimmermanna i Karola Jeloflka, adjunktami 
oddziału rachunkowego.

Bezpieczeństwo publiczne we Lwowie. Na 
idącego oneg laj o godzinie 12 . w  nocy uli1 ą Leona 
Sapiehy, djetarjusza zirządu fundacji skarbkow skiej, 
pana Em ila J.. napadło koło gm achu politechniki 2 
mężczyzn. Jeden z nich począł go dusić za szyię, 
drugi zaś tymczasem rozpiął mu surdut i w yrw ał z 
kieszeni srebrny zegarek wartości 22  zł. Policjanta 
—  jak zwykle —  nie b y ł o !

VIII. w y c  t e t k ę  urządza towarzystwo śpiewackie, 
„E c h o “ w niediielę, doia 2 0 . bm. Tym razem sym ­
patyczni i dzielni śpiew acy nas; za c 1 wycieczki
wybrali sobie Stryj, gdzie wezm ą udział w w ieczorku, 
urządzonym na cześć M ickiewicza „E ch o "  w ypełn i
kilka punktów program u, solo odśpiewa p. Saek, 
zaszezytuie zoany z ectra 'y  koncertowej tenor, który 
w  wielu już wycieczkach śpiew ackich (m iędzy innerni 
do Pragi) brał udział i wszędzie z nader sym pa-
tycznem spotkał się przyjęciem .

Pcskdzenie rady minjskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 17 . bm . o godzinie (i. wieczorem w sali 
ratuszowej.

N a porządku dziennym m iędzy in n em i: Spra­
wa budow y dalszych linij kolei k o n n e j; wniosek o 
polepszenie wynagradzania służby m ie jsk ie j; podanie 
L udw ika G ubrynowicza o w ypłatę reszty ceny kupna 
sprzedaży za odstąpiony gm inie miasta Lw ow a na 
regulację ulicy Kilińskiego grunt z realności 1. k. 
31 n i . ; w nioski w sprawie stypendjów dl& uczniów 
szkoły  p rzem ysłow ej; zamknięcie rachunków gmin 
nego podatku czynszowego za rok alm inistracyjny 
1 8 8 9 ; sprawa zakupna 3, sikawek dla miejskich tro­
nów pożarniczych.

Śmierć Z głodu. Faktów, ilustrujących n ieda­
wno zamieszczone w naszem piśmie artykuł; pt. „N o ­
wożytni apostołow ie w obec d rożyzn y", nie brak, 
owszem, mnożą się one przerażająco. Oto znowu je ­
den podobny, grozą swą. najwym owniej przemawia­
jący : W  powiecie nowutarskim, we wsi fronkow ie, 
um arła dnia 5. grudnia b. r. 17-letnia nauczycielka 
iiljalnej szkoły ludowej na tyfus g ł o d o w j .  Żmarł,-i 
pochodziła  z nader ubogięj rodziny. Z .polyczy wszy 
się na koszta p od .óży . przybyła ze L w ow a ? l .  paź­
dziernika br., aby objąć posadę o rocznej płacy 2 00  
zł. Okręgowa rada szkolna Wydała wprawdzie usy- 
gnatę na pobranie pierwszej, c łaey  miesięcznej już 
27 . października br., forma! nośsi jednak d a lw - spra­
w iły, że mianowana m ogła dopiero 25. listor-da  po­
wziąć wyznaczoną kwotę pieniężną. P r ' . :  p r t-
c i ą g  t e d y  c z a s u  o d  2 1 . p aź  d z ;  e r u ką <'o 
25.  l i s t o p a d a  u c z y ł a  d z i e c i  w i e j s k i e  o 
g ł o d z i e  w c a l e m  t e g o  s ł o w a  n a < z 6 u Lek 
Z twardą biedą walcząca matka wdowa z resztą 
dzieci przysłała jej na posadę trzy razy przekazem po-i 
cztowym  po 50 centów, razem 1 zł. PO . Kiedy na­
reszcie zaczął na nauczycielkę padać złoty des/ez p ie­
niędzy —  bo oto 25 . listopada w zięła przeciek 20 zł. 
55 ct. —  była  już bardzo wycieńczona zaszczytną 
służbą oświacie krajowej. Czuła się chorą i napisr'-. i 
o tein do domu. Cóż tam m ogli poradzić? Dotąd i 
b y ł spłacony d ług, zaciągnięty na koszta podróży . 
niei i dla matki, która ją  odw iozła, i ddtfei d ług 
koszta powrotu matk: Biedna nauczyci-lk.a ted
otrzymanej kwoty znaczną częśA obrocie musiała 
spłacenie pożyczki, zaknpuo kilku nieodzownych sp 
tów itd. Z każdym dniem słabsza, uczyć przecież 
przestawała. Zaraz w  pierwszych tygodniach się u 
pow ać —  to zraża gminę i władze s-.kolue; zres 
co ‘ -zynir- przez dzień cały w zimnej, pustej izbie, 
kiedy g łód  trapi i troska udręcza.; szła tedy do izby 
szkolnej. W reszcie, w uccy 29 . listopada, uczuła, że 
nią o w łada śmiertelna choroba. Zaczi ła wołać o ra­
tunek, lecz któż m iał b ied ź? M ieszkała sama, o słu 
dze m owy przecież b i ć  nie m ogło, a szkoła stoi od 
osobnioua, w miejscu zupełnie odludnem. Nazajutrz 
znaleziono ją  nieprzytomną. Dano znać matce. Ta, gdy 
ze Lw ow a przybyła , posłała po doktora. Ratunek b y ł 
już niem ożebny M imo, że 1. grudnia posłano dla piej 
do N ow ego Targu po po nową płacę miesięczną i do­
stała 16 zł. 66  ct., nie pom ogło ju ż . Skonała 5. gru ­
dnia, a powodem  śmierci by ła  gorączka g ł o d o w a . . .  
Biedna m ęczenn ica !

W sprawie kolei Karo li Ludwika W  sobotę 
popołudniu odbyło się w. W iedniu posiedzenie rady 
nadzorczej kolei Karola Ludwika, na którera ze względu 
na przej ioie tejże kolei n i skarb państwa- z dniem 
1 . stycznia roku 1892  załatwiono rozmaite sprawy 
osobista. Na m ocy um owy, zawartej w sprawie upań­
stw ow ienia kolei Karola Ludw ika, rząd przejm uje na 
swój etat tych wszystkion urzędników, którzy się zgo­
dzili na przejście do służby państwowej i odpow ie­
dnie w tym celu przedłożone im formularze podpisał . 
Pewna liczba w yższych i niższych urzędników ośw iad ­
czy ła  chęć przejścia w stan spoczynku ; życzeniu te 
mu uczyniono zadość na posiedzeniu sobotniem rady 
nadzorczej. W liczbie tych znajduje się dyrektor radca 
Sladkowski i szef sekretarjatu w W iedniu radca dr. 
Ostheim, inspektorow ie W eis i Keltscha. Rad m Slad­
kowski i Ostheim otrzymają, jako em eryturę, pensję 
dotychczasową. Generaloy dyrektor bar. Sochor pozo­
stanie tak d ługo na swojem  stanowisku, aż ukończone 
będą rachunki budow y drugiego toru i z roku bieżą­
cego. Książę Kalikst Poniński został powołany na 
prezydenta rady nadzorczej w m iejsce śp, ks. Kon­
stantego Czartoryskiego.

Obchody narodowe. Z N o w e g o  S ą c z a  pi 
szą do nas pod d. 15. b m . : Staraniem m iejscowego

a p. 
kilka

w icza pierwsia m łodość i pierwsza poezja" 
Szlafenberg, artysta sceny grackiej, odśpiewał 
u tw orów .

Po wieczorku odbył się bankiet, na któ ym 
w  m owach, w ygłoszonych po serbsku, słoweńsku, 
czesku, rusku i polsku, zaznaczono potrzebę solidar­
ności i wspólnej pracy narodów słowiańskich. U ro­
czystość zakończono odśpiewaniem  hymnów i pieśni 
narodowych słowiańskich.

Z komitttu Iow. lek. krakowskiego. W roku 
bieżącym mija 25 lat istnienia Towarzystwa lekar­
skiego krakowskiego Chcąc o .(duć cześć pamięci za­
łożycieli, a Wionkom swym uprzytomnić dotychcza­
sową działalność naukow; i społeczno lekarską, po­
stanowiło Towarzystwo obchodzić uroczyście 25tą ro­
cznicę swego założenia w d. 29. bm

w,ore powinny były\być zaplombowane. W  wa* 
znajdował się także służący, który m iał 

Brak ko

mi, 
gunio
konia pilnować. Jdrak konia spostrzeżono dopieiO  
w Stryju La stacji gdzie rbudzono twardo śpiącego 
służącego N a głow ie konią nje ma zaś w idoom yćh 
żadnych śladów, Któreby w s k ^ y ^ jy ^  iż przerwał on 
gw ałtow nie łańcuchy.

Komishi wiedeńskiego -.Jockny-Ciubu1' badała j u i  
rzecz na miejscu wypadku, sprawę jednak defiuity- 
wnie nic załatwiła, wobec czego spćJziewani są je­
szcze
dyni-.1

delegaci „Jockey-C lubów “ w p aryżn ?dn-

iZgrom adzenia  członków towarzystwa pomoc? 
naukowej zajmowało się między innemi sprawą w y­
budowania własnego gmachu na pomieszczenie bursy 

Di„ i - -. , Tlr , . . , s dla Godnej młodzieży szkolnej, Dotychczas nosiada
Pięknu gosp oda rk a . W  skutek p o p e łn ie n ia  w | towarzystwo na en cel prze ^ z o n y  f u u d n j  wS o -

nienleczalm ( SZiJey 2110 z ł ,  który oczywiście jest niedostateczny 
budowę rozpocząć n e można, nomiino. że

szpitalach krakowskich, rekonwalescenci i 
—  juk zapewnia N , R ef. —  kuiiyeh przynależność 
nic została zawczasu sprawdzouii, odstawiani bywają 
do aresztów, gdzie się zdarzają coraz czŁci-d wypadki 
zgonów.

W Dobrowodach w powiecie zbaraskim, w ybu­
chły —  jak donosi D ilo  —  takie nieporozumienia
między gminą a tamtejszym gr.-lcat. proboszczem, iż
musiał się on udać do starostwa zb.irns kiego z prośbą 
o ochronę.

Gimnazjum źańskif Wiedeńskie stowarzyszeń 
kształcenia kobiet (  Vercin nie Im ieob ild u n g* ■ 
stanowiło założyć we Wiedniu pierwsze giinuazje -i 
żeńskie.

i budowę rozpocząć n ‘e można, pomimo, ze gmina 
miasta Lwowa ofiarowała bezpłatnie odpowiedu' grunt. . 
Ostatecznie przyjęto wniosek p. Rogalsk.ego, ażehy 
polecić dyrekcji, by ta zastanowiwszy się nad spo­
sobem najprędszego uzyskania funduszów, zwołała w 
tym ftftln nadzwyczajne walne zgromadzenie-

Działalność towarzystwa w roku ubiegłym była 
.wo^lu dodatnia, gdyż jak się okazaje ze sprawozda­

na dyrekcii przedłożonego ptzez sekretarza p. B o­
bow skiego, udzielono 25 ubogim uczniom szkół śre­
dnich stypendja miesięczne wLp.ziici kwocie 144 z ł .  
zas jednor.-izowe datki otrzymało czterech uczniów w 
kwocie t i zł, ot> out. ~~—

Po przy.jąciu sprawozdania tego do wiadomości 
przystąpiono do wyboru itrokuji. Przewodniczącym 
wybriny został p. Apolinary Stokowski, zastępcą 
pr, 'wodniczą ego p. Antoni Luczkiewicz, członkami 
zaś dyrekcji wybrani zostali pp. J. Fąfara, J. Biczaj, 
Pr. Hoszowski, J. Kerekjart.o, dr. Rodecki, dr. R o­
galski, F. SzpetinańSki, F. Pohoreoki, ks. W alenty 
Wułcz i At. Mujei<Ai.

Z uniwersytetu. Dr. Wawrzyniec Teisseyre zo­
stał zatwierdzony przez ministerstwo jako prywatny 
docent p ileotttololig.i w uniwersytecie , lwowskim.

Jik  policja lwowska przyczynia się do utrzy­
mania c lliiego porządku, świadczy o tern także dro­
bny fakt. który się wydarzył w piątek z rana. Na 
ulicy Jan-.wskiej. witśuiaK, wiozący smolaki do mia­
sta zgod-ił się sprzedać służącej »d pp. 8 kop£l 
smolaków za 40 centów. Zabrano snu laki przeracho- 
wała służąca dopiero w domu i przekonała sh\ że, 
znaii.rst 60 , kopa owa zawierała tylko 33 wiązek.
Ł>0 ędziia w : 5 wieśniaka nu ulicy Gródeckiej, a gdy

l e j owe ,
cznosciii, sposóli-.-m pićAiy zaczęły kursować w 
d: 'aa pomiędzy Berluwm, a F ankfurt-m  rmil Mciuii.., 
Dwie lam py żarowa oświetlają każdy przedział. I 

Komisji kolonlzacyjnej sprzedał p Łaz rz 
Fm uze, jak donosi Tageblatt, wieś swą W eso łów k i 
w pow. Pleszewskim. w W. Ks Poznańskiem i/oło- 
Żoną, a m ającą obszaiu 359  hekt. Posener Zctłung 

Bul. 'donosi, że p. B oi. Mlicki pertraktuje z komisją kolo- 
nizacyjną o sprzedaż swej wsi Skrzetuszowo w pow. 
Gnieźnieńskim

Zamach na burmistrza. W śród rozdrażnionych 
stosunków narodow ościow ych w Cz ehacb, nawet bur­
mistrze m ałych miasteczek z mięszaną ludnośoią wy 
rast^ją na ofiary politycznych zam achów. Burmistin 
Giiitner w Burgste:n:e pod Czeską Lipą doświadczył 
tego na sobie samym W  duiu 7. grudnia wieczorem 
do siedzącego przy w ieczerzy jakiś nieznany sprawca 
strzelił z ulicy przez okno. Kula była  wym ierzona
tak celnie, że Gartner padł bez życia.

Tow arzystw a kasynowego od by ł się w czoraj wieczorer 
M ickiewiczowski, z którego czysty dochód przeznaczo­
no na buduwę pomnika M ickiewicza, k t ó r y  ma stanąć 
w N ow ym  Sączu.

S łow o wstępne, które w y g łos ił ks- D ,, treści 
czysto patrjotycznej, zrob iło  na słuchaczach bardzo 
silne i korzystne w ra ż e n i, a audytoijum  za tę ucztę 
dachową, już pom iędzy pojedynczym i ustępami nagra­
dzało m oweę hucznym i oklaskami

Część muzykalną rozpoczął znany t,a dobrie  p- 
Henryk Desberger, nauczyciel m uzyki, tj. gry na for­
tepianie i w iolonczeli, krakowiakiem  Chopina op. 14. 
Numerem tym udow odnił P- D. tutejszej publiczności, 
że prócz ogromnej techniki, jaką posiada w grze ne 
fortepianie, może, skoro chce, w lać w grę swą także 
sporą dozę uczucia, za co go też obsypyw ano burzą 
oklasków.

Jedyna niestety amatorka śpiew aczka, pani R. 
obdarzyła nas tym  razem kilka bardzo udalen-i 
śpiewkam i, do okoliczności zastósowanemi. a milutki 
jej g łos sopranowy o nader obszernej skali, tudzież 
umiejętne używanie tegoż, w yw oła ły  zw ykłe dla niej 
brawa, które zm usiły ;ą  do dodania dw óch  nadpro­
gram ow ych  numerów.

Na wykonanie numeru 3 . złoży ły  się cztery siły, 
znane dobrze z naszej eetrady koreertow ei, w osobach 
panien M. i T. tudzież panów Małka, nauczyciela gry  
na skrzypcach i p. Desbergcra. Odegrano uwerturę 
R ossin i’ego Sem iram is, aa skrzypce (p . M .) i w iolon­
czelę (p . D  )  z akompaniamentem fortepianu no 4 
ręce ( p p . : M. i T ) Całcśó wykonaną była  z wielką 
precyzją, a p. D esberger może być dumnym ze swych 
uczennic. —  Część m uzykalno-wokalną zakończył chór 
męski „Cytra* z G rybow a, miasteczka, odległego 21 
kim. od N ow ego Sącza, za co mu się należy szczere 
podziękowanie za przyjęcie udziału w program ie. —  
Następnie odegrano dramat „L id ja " , w którym  pani 
™ Srała jak  skończona artystka, a dzielnie jej se­
kundow ej p . a r. c. Zakończono obrazem z żywych 
osób, Grottgera. Salę po brzegi wypełnioną opuścili 
słuchacze bardzo zadowoleni i w  podniosłym  na- 
strojU.

Dn.a 7. grudnia odbył się w G r a c  u w obszer­
nej sali f  n D tigam erb ierhalle"  w ie c z o r e k  ka uczcze-

W kościele Marji Magdaleny przytrzymano
onegdaj wielokrotnie karanego złodzieja Józefa Koryłę, 
za U3 iłowaną kradzież srebrnego lichtarza z ołtarza 
ściągniętego.

Obchód Mickiewiczowski o d b y ł się także w szko­
le ludowej im. św. Zofji. Przem ówienie wstępne dy­
rektora p. Parasiewicza, było  bardzo piękne, a uda- 
tne deklamacje i śpiew dzieciaków zasługują na p o ­
chwałę.

Usiłowano samobójstwo. Onegdaj o grdzin io
2 , popołudnia u siłow ał odebrać sobie zyale p. W. 
słuchacz prawa. W  tym celu zażył rozczyn arsenu. 
Szybka pom oc lekarza miejskiego dra Rosnera, urato­
wała zatrutego id  śmierci. Pow odem  rozpaczliwego 
czynu m iały być uitsnaski d im ow e.

Architekt krakowski p. Zawiejski, którego 
przyjazd do Lamwa —  0 ile u a u  wiadom o —  łączy 
się z budową tnw ego teatru w m ieście naszem, ew en­
tualnie z restauracją skarbkowskiego, oglądał onegdaj 
bardzo szc zeg ó ło w o  scenę naszą, amfiteatr i t. d. 
Zdaniem jeg c , po przeprowadzeniu pew nych lekon- 
strukoyj, budynek teraźniejszy stałby sic na d ługi 
jeszcze szereg lat nietylko ^użytecznym , ale zarazem 
pod każdym względem odpowiadającym  wszelkim w y­
mogom dzisiejszym, tak co do bezpieczeństwa, jak w y­
gody i kom fortu

Zgromadzenie nauczycieli. W  tych  dniach od­
było  się zgromadzenie nauczycieli szkół ludowych 
lw ow skich  w sprawie poczynienia odpowiednich kro­
ków  o wyjednanie jeżeli nie podwyższ -nia płacy, 
to przynajmniej dodatku drożyźnianego u Świetnej 
Reprezentacji miasta Lw ow a. —  Około 60 nauczy­
cieli zebranych, jednogłośnie powzięło uchwałę, iż
w obec tak fatalnych stosunków materjaluych. w obec 
drożyzny jaka obecnie panuje, w obec grasujących 
między nauczycielstwem i tychże rodzinami chorób —  
nie wużebnem jest z tak szczupłej pensji wegutowaó, 
tern bardziej, iż nawet od godzin udzielanych na 
kursach nauki dopełniającej ściągany bywa podatek 
i to stosunkowo dość znaczoy N auczycieli udąją się
tedy do Rady M iejskiej z prośbą, by słusznym
żądaniom nauczycielstwa zadość uczyniła i uchw aliła  
ea najbliźszem posiedzeniu dodatek drożyźniany.

Między sportsmenaml panuje wielkie wsburze- 
nie. Rozchodzi się o zakład, wynoszący nni mniej,
ani więcej, tylko 7 2 0 .0 0 0  zł. Rzecz przedstawia się
w ten sposób. Hr. Józef P o t o c k i  za łożył się 
z kilkoma znanymi w świecie w yścigow ym  sportsme- 
nami, że koń jego  weźmie pierwszą nagrodę w biegu 
tz. Schnitseljagd w Buda-Peszcie. Zakład zrobiony 
był na 7 2 0 .0 0 0  zł. W spaniały rumak, który m iał 
swemu panu przynieść tak pokaźną sumkę, w ysłany 
został w osobnym wagonie pociągiem pospieszny*11 
z Rosji do Lw ow a, a sląd wysłano go do Stryja, 
skąd znowu m iał być przewieziony du Buda P °sz u 
W  drodze, jak tc już donosiliśm y - -  zdarzył się 
wypadek. Kuń kcło  Bilcze W olica w yskoczył tylnenń 
drzwiami z wagonu i zabił się na miejsou- Otóż obe-

oczął uciekać, wezwała policjanta do przyrrz, 
Jfctuh os?>«sta. Wezwaniu stało się zadość, gdyż po- 

:aut zap z sobą tak wieśniaka, jak służącą, 
solicję. \i drodze do policji w ieśniik chciał zwró- 

>°V?łużącej jsO centów, aby tylko od grozy sprawie- 
łti rości się uwolnić, na co jednak strażnik bezpie- 

czeń ,'va nie przystał. Przybyw szy na policje, wie? 
śniak stracheaj zeznał prawdę, jakżeż się jedna* 
rozkop r e  rozczarowa ,;1 gdy z ust funkcjonariusza 
biura policji usły.-zai wyrok, że służąca powinna była 
rachow ał wiązki na miejscu, nie w  domu, że przetc 
mc jej się już teraz nie należy. Chłop z wdzięczno­
ścią uoałowai ręg-ę funkcjonariusza i  z pgw yw ełą  
przyrzekł sobie <ifeu^vstać w przyszłości regularnie z 
łaskawej protekcji patioj j j a podobnego przem ysłu, 

łuźącej natomiast, dostało ua odchoanein słov o 
żj od p. funkcjonarjusza,Tfi&ęę brzm iało : „T e  

sm olak r-T !**^ ^ ^  ^  tyle, co i ty dł*a, k ob ie to !"
Par. C esaA  w feielił z pT,ywatnej swej szkatuły 

gm inie Zawoja, w p0WH»si» k^nyśieuickim, na bnaowę 
szro ły , zapomogi w kwocie

M ianow ania. Minister wyznań i wtrn^ceaia za. 
mianował profesora drugiego gim nazjum  Pa™ *if£jregp 
z niemieckim językiem  wykładow ym  we Lwwfcie, 
Jana Krawczyka, inspektorem okręgowym , dla szl 
nych okręgów : bialskiego i żywieckiego.

Minister sprawiedliwości zamianował sędziami 
pow iatow ym i: adjunkta sądu powiatów ., Jara Grata 
w Bohorodczanach, dla Mostów W ielk ich ; adjunkta 
sądu powiatowego, M ichała N owackiego, We Lwowie, 
dla B orszczow a ; a adjunkta sądu powiatowego, Jana 
Hirscha, w Dubiecku, dla P ru ch n ik a ; dalej zamiano- 
w ał sekretarzami rady : sędziego powiatowego, W ła ­
dysława P iw ockiego, w Mostach W ielkich, dla w yż­
szego sądu krajowego we L w ow ie, a adjunkta sądo­
w ego, dra Józefa Schorra, dla sądu oDwodowego w  
Tarnopolu ; uakoniee adjunktem sądu pow atowego 
auskultanta Jana Niewińskiego dla B aligrodttT1

Namiestnik zamianował kancelistę policyjhtgo 
w  KTalowie, Jana M indzię, ofi jąłem  w etacie dy­
rekcji policji w  Kiakowie.

Prezydium  wyższego sądu krajowego w«, Lwowie 
zamianowało kancelistę dla prowadzenie ksiąg grunto­
wych przy sądzie powiatowym  w Cieszanowie T c- **
m as/a H iibscha, tudzież systemizowatmł?0 djetarjn za i ' 
tabuli krajowej miejskiej we Lw ow ie, M ieozysławt 
Slrutyńakiego, kancelistami sądu krajowego we Lwo­
wie ; zaś rachunkowego podoficera 90: pułk, piec}i tf- 
W ojciecha Zaleskiego kancelistą sądo obwodowego v  
Przem yśla.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował 
celistam i sądów pow iatow ych : kancelistę 
w edow eg) w Przem yślu, Jan» Pełczyński 
S try ja ; podoficera rachunkĄ^cgo 58. f :e ,
ekoty, Ariura W eichselbaun»> dla O le s k a /T  ^ ż a n ®
58. pułku piechoty, Adolfe Albrechta, f r  M jęfn icy : 
zaś Rudolfa Niewiadotn..k^g°> raehuiJl<’ we8 0 podofi 
cera 8 0 . pułku pieclnj^, dta Budzg|d®w a l dalej za­
m ianował kanoebstaioł* dja praw «< *nj a ksiąg gran­
towych. przy sądad* p ow ia tow y ^ - tytularneg. ® “ h 
mistrza, żandarmerji, Gyryla NofMaro,,^ dla fo d b r .z a ; « 
systemizowi.ńych djetarjuszćw tabuli krajowej urie1 
skiej we L w ow ie ; W ładysława Szydłowskiego, dla 
P ruchn ika ; a A ’freda Majerskiego, dla Cieszanów!

Przepasienia. Minister s p r a w ie d l iw s i prseriósł 
sekretarza rady, Alfonsa bar. hranz«®berga, v Tar­
nopolu, do sądu krajowego we Lw o-w ie; adjunkta z a ś , 
sąau powiatowego, T  >ori.La Tenczę* w Ballgfodzie, j 
Prucbaika- ,

Lw ow ski wy*szy sąd krajowy pr*eniósł w «o -  
tychczasow ym  charakter*9 służbowym , kanoofisłcw
sadów p0wi*‘ ow y ',l i : W alerj;ina Zacharyasiewicza, ™
Mielnicy do Śniatyna; ^ana B yd7a) w B u d i^ owie do 
Pruchnik* * Juljana liieleekiego, v p„dbużu. dla 
p r o w ą d *  l"1 ksiąg gruntowych do Bolechow a.

"Tem peratura. Earometr opada. Średnia tempe- 
ratura w tym czasie była -+■ 1 7°C  , naj Wyższa
-ł*  4 '4 °C ., najniżs** —  6 4 UC.

Na dzis zp powiada stącja spostrzeżeń Szkołv po­
litechnicznej: W iatr będzie co do kierunku południ"
Wo zachodnb 00 do siły  silny ( 4 — 5 ), średnia

ob
dla

uiu pamięci Adama M ickiewicza, urządzony staraniem 
tamtejszego polskiego towarzystwa akadem. „O gn isko". 
Zebrało się około 4 0 0  uczestalków, między tymi za­
m ieszkałe w Gracu panie polskie i słoweńskie. Na 
Uroczystość przybyły in gretnio wezystkie miejscowo 
s tow arzyszen i akad. słow iańskie. W ieczorek rozpo- 
czą ł pięknem przemówieniem prezes „O gniska" słuch, 
m ed. Lirhammer. Następnie odtiyły się produkcje 
muzyczne członków  „O gn isk a", deklam acja zb iorow a: 
Scena w więzieniu z „D zia d ów " Mickiewicza. A kade­
mik Dominik Żelak w y g łos ił o d czy t : „Adanąa M ekie-

cnie rozchodź' się o to, czy zakład naU*v uważać *a | pąratura doby podniesie się do h  3 0°C , o“aU 
przegrany, a hr. Potocki ma zapłacić wyżej wy*®1’®' ] będzie *mi ńny, a względna wilgotność poW-etrza "dołu 
nioną k w J ę , czy też zakład uważany h ę d z i g 75  p ro .; opad: deszcz nieznaczny.jako
nieistniejący. S, rawa oparła się aż o „Jook?y ^iiib" 
wiedeński, paryski i londyński, które do B il°zy W o- 
licy , gdzie się znajduje do iej chw ili wagon z zabi­
tym koniem, mają w ysłać specjalne korniej8- Rozcho­
dzi się o skonstatowanie, w

^ydzieł kesyna miejskiego zawiadamia ozłon*
cjaiue K&mi-ijo- «ozcu »- k ów , że koncert galicyjskiego towarzystwa n ^ y c z n a
jaki sposób koń z w a- g0, zapowiedziany na środę dnia 16. b. m., oaroz°r^m

gonu w yskoczył. W spaniały fum ak wyścigowy był *"1 ■ " T " ł “ ' ‘ rtnaru
bowiem  uwiązany na dwóch łaAouchach i siluym
sznurze, a zajm ował miejsce środkowe w ostairim  
wagom e. M ógł w ięc tylko w yskoczyć tylnemi drzwia

został na później z powodu nagłej zmian.* rkpertuaM 
teatralnego a tern sa nem zazłej prztołke-f^ ''Orącyd^ 
udział w koncercie Zamówione bilety. s% 
dzień, który późmej ogłoszonym  zost*nie

Wa,)

J .  I H N A T O W I C Z , Ocet desinfekcyjny
silnie odświti»jąc-y i odwieirzający poirietrze, używany w biurach, Łoryta-L W Ó W , sklepy własne cl. Kopernika 1. ?, ni. Halicka 1. 11. 

E B  kRÓW , SnktennL 1 1. 20. — CZERN10W CE, Rynek 1. 2.
odwieirzający powietrze, niy 

rzach i t. p. —  Flakon 25, 60 et.

K A D Z ID Ł O  A9>TIM iAZ!H AT¥€ZAn
radykalnie oazyszeza powietrze, niszczy bakterje, szkodliwe z lr o w iu ,; dując 
przyjemny i arom aty.zny zapach. Używa się w saionach, podojach syn al- 

nych, mianowicie dziecinnych. — Fl*Vnn pc 2b i 50 et.

Trociczki desinfekcyjne do Imtzenra
— Fuackkflradykalnie oezyszezają powietrze.

_
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głosu, nie posiadającego dość bogatej stali, był pra- 
! wie jednam, z najpierwszych.

Dziś Rapacki, znajdujący s!ę w pełnym rozwoju 
i sił artystycznych, p'osiada w zakresie wysokiej cha­

rakterystyki lepertuar jeden z najdoskonalszych i naj-

z  kr. in ^ . s e f y s  * z po-

. T i o a S S i j  i feU toiknej aamodz

Gały
iw wystąpił

‘ . <Md.ialnvchr niepodległych umy-
zastęp ? | otaczający ciemnotą,
hPlł 4* , -  JTd«,r *oln' ści i swobo-

rakterystyki lepertuar jeden 
tszych 'zarazem.
Jubileusz Rapackiego uezczono w Warszawie.

wiekowe ’ bogatszych'zarazem.

* Kurj ,t Poznański i owiaduje się, iż d< tąd 
jeszcze ani termin konsekracji, ani ingresu ks.

r e a  t a r * .
(„Pierwszy bal*, komc.dja w 1 akc<,e przez Zy 
gmunta Przybylskiego. —  „Piękna Helenako-  

»« T.zko L2#mdar wolności i swobo- | w 1 a,.c.p Hpnryka Meilhaća i L. Ba-
dnos/ąc z w ^ *  „_;fcvwftń Świeżość uczucia i 1 J

ten podniosły
aSZ4Atitł*,:Tca asił>wfthi świeżość uczucia i j " j, _  j,,niase złośliwy'- balet).

k i  enereia W n u , >uch ten podniosły ; Na przedstawienie onegdajsze złożyły się dwie 
aełh** . en„rgja 3  ^  nozoatalac bea ;ednoakt()We t balet.

euro] p°zostając ......... .... .......... ...........
» _F litproturt powszechną. i Wesoły autor „Wicka i Wacka" obok bystrości

^TWłn-la Skand/naw ja z Brandesem, Bjornso j obserwacji, której dowody złożył w licznych fwyoh oii oaa oa.au /  • —i.j.-ir.st-irłn, sobie na- I , ,__ ,      ■ 7,na-T, ao„ . ffl »a czele, wywalczyła sobie na- j obrazkacbLcenicfcuyoh, posiada wiele liryzmu. Zna- 
1 dziedzinie sztuki stanca i. o i , nym naszej puoiiczności jest jedaoaktowy dramaoikłne w . , nym udszej puuiiCAitu&Gi j«ol jęuuuumjuYłj iuu“*

‘ „„poczesne prądy cywilizacyjfe p - . t_ „Mój Mały." W podobnym  tonie
T d o  m dśszły, d Ł  genjalnym inicjatorom , ^  } P,zybyl8ki ostatnią swą pracę „P*er“
Jer zzynką w / ” ołały reakcję. Cały ch a ^  wgzy któi,a oneg ja; ujrzeliśmy po raz piierwszy

J * k i e r S u  kiPy°ty2 ym, 
Taca się Pr/ ewj f a Br indes oba.a przesądyłeczno-tendencyjnym. tł.Ki.narin - j bs ,n też

i r  J K S a  i " W

jsen nalei^ no N̂ Titniejy#et 
lpddczesnej, R ea

!h poetów
e a ust« czer-

Lc^ f i h.^ T i a  Ttî ; ai; :y c h  p  s ^ k ó w ,tamaty z j dokiimentów wyprowa

■ 5 r ■ ■ sa r t iS i - w  -  “*4̂t y ,  gmpujĄc 
m postacioi. t j r  ,„^„a«oie —• „z 3er-ym r 1™” "  f l t o ś ć  poeta w reszcie

£ ? Crw?e ^ * ; - a i ■ ^ yQ 0gniem na‘swego r^ m“ “ z' ; p; łein młodzieńczym opie-
^mosci, z 

-kochane przez si 
Najwłaściwsi em dla jego talentu są

filozoticzuo-satyrycznyn od-
Rzuca „n w nich rękawicę

m i S S & w u ,  zakłada energiczny protestiu HnnAj.'nnin wrstfl-©Wodzie, przesądom i -acoiąm u, wyjtę-
ije śmiało wbrew opinji publicznej i prz^ęiy 
3 ■ • - —J-w*fmami chwili z pory-

" „ącą^sRą 8 zb^li. ogólnie przyjęto Pe

Pierwfcry zaraz dramat lego „Katylina (w r. 
3 4 9J w '2 1 . rofcu tycia napisany manifestuje re-
•rmlitorBką tendencję autora i pomimo liczflych

i .i mm ffpnu na, samo-p m tk  wykohania, ujawnia jego genjalną samo- 
Itnoóć W  następny oh dwóch romantycz»o-hiato- 
ycznych dramatach: „Wojownicy i
Ostćraat" podmwiamy potęgę poetycznego obra- 

owania, powniosłość stylu, bogać w , i ’
rznoBnąee się bardzo wy°oko po na y 4 
ormę Pomimo lednak wielkiego uznania ze strjJ 
y publiczności autor nie dbając 0 P '^łask U -• 
su, ąpu-ócił się na niewdz.ęezne p o ^ W jJ T  
w „Eomedji miłości", w „Peer b  

linającym *efc|aetą“ tłbthego), w \  ,
,ości“ i licznych -wierszach i ^amataeh począł 
stro krytykować poi 1 społeczne życie
Jkandj nawji, chłq sarkazmem, karcą

egardą otaczające

wszy 
na scenie.

Autur przenosi nas do skromnego 
urzędnika baukowego, Wolińskiego. Zona i córka 11 1  
oió yily go do pójścia na bal publiczny. Piękna Rózia 
—  tak sią zwie panua Rosińska —  po oałych no­
cach szyła suknie dla siebie i dla matki, r°):tc Prze' 
śl.oiiitj marzenia, jakie zazwyczaj pierwszy bal zwykł 
budzić w główce ośmnastoletniego dziewozę îa. Ze w 
marzeni ich tych ważną, jeśli nie główną role odgry­
wał niejaki pan Antoni, młody i pełen nadziei czło­
wiek, który się wychowywał w domu Wosińskich 
to rzecz pewna. Dla niego głównie obcięte być Rózia 
piękną... Ale nie ona jedna odczuwa trwogę praed 
pierwszym balem. I stary jej ojciec, ozł.-k zapraco­
wany, skromny aż do przesady, drty na wspomnienie 
‘balu- który i dla niego jest pierwszym w życiu wy­
stępem na salouóWyob parkietaah. Na domiar złego 
wpadają nieproszone kuzynki, wygadana Pukalska'z 
przejizałą córeozką Honorcią * dewotka Zawilska, 
która zabawy publiczce uważa jako źródło wszelkiego 
zepsucia i zatraoenia.

Pod pozorem pomagania Przy ubieraniu, znęcają 
się złośliwe kumoszki w niemożliwy sposób i»*d jp ; 
dną Wosiń ką Zahukane kobieeisks tAJpi resztal 
odwagi i postanawia wyprawić na be1 ; tymo męża 
z Rózią. Tymczasem jednak panienka się po­
rozumieć z panem Antonim. Wyznali wzajemnie
miłość i ku wiotkiej uciesze sjuffeo Waaińskiego,
wieczór za rę c zy n o w y  postanawiają jrzeP§dzić w  d ,mu. 
Złośliwe furjo w postaci zawiaSf̂ 11 kuzJu«k, znikają 
i — zasłona zapada. a:

Wymyślną fabułą, Jp*' WK,z’my, nie grze zy 
komedyjka p. PrzybylstaT?"- N,(! ■■■** w niej intrygi 
zawiłej ani sytnacyj, ijjplmzoiiycli na efc-kt. Mimo to

arcyb:skupa Stablewskiego definitywnie postano­
wiony nie został i że zależeć to będzie od ogło­
szenia ncmin"cji casarskiej w Staatsanzeigerze.

* Koln. Ztg. i Kreuz Ztg. donoszą zgodnie, 
że na żądanie ministerstwa wojny wypracowanb 
w ministerstwie sprawiedliwości projekt do ust wy 
przeciw szpiegom. Projekt ten będzie wkrótce 
przedłożony radzie związkowej.

* Hamburger Nachrichten donoszą, że jeżeli 
parlament ograniczy się na niewolniczym zareje­
strowaniu traktatów handlowych, dokona dobro­
wolnej abdykacji, która pomści się na rozwoju 
materjalnym i moralnym Niemiec. Gazeta ta nie 
uznaje politycznej doniosłości traktatów wiążących 
140 miljouów w solidarna falangę.

* W tych dumch Bisjnark przyjmował na­
czelnego redaktora wychodzącej w Lubece 
Eisenbahn ZLg. i oświadczył mu, iż w obra­
dach n«d traktatami bandlowemi udziału nie 
weźmie, gdyż posłom nie pozostawiono dostate­
czne ;o czasu dla informacji Głosowania bez na­
leżytej informacji me mógłby 0.i pogodzić ze 
swojem sum.eniem Co do zaanych słów: supre­
ma lext ośw a< czył Bisinark, iź nie był Di^dy 
zwolennikiem absolutyzmu. Dodał on jJkfe, iż 
wiedział o t e i ,  żc Ca;>nv,. zostanie jego następcą 
i te sam nawet pole' • I C1ar,rtvi’ego cesarrowi.

° Prezydent szwajcarski, p .  W e l t i ,  podał 
się do dymisji wskotcic odrzucenia wniosku rzą­
du związkowego w sprawie zakupna kolei cen­
tralne) ; odrzucenie to nastąpiło w niedzielę za 
pomocą powszechnego głoso 'onia ludowego. Pan 
Welti występni w; ł w sposób bardzo stanowczy za 
tkp* ństwowienicm kolei i niedawno w dłatszej 
mowie, którą wypowiedział w Bazy! ei, oświad­
cz j ł . ż e  zakupno kolei ceutr^lnej byłoby po- 
czątkiem wielkiego dzieła upaństwowienia wrzy- 
stkich szwajcarskich dróg żelaznych; kwestji zaś 
tej, zdamem p, Welti’ego, lekceważyć sobie ta- 

.  ̂ y*laią nio można, ponieważ od niej zależą 
nietylko mgierjalne inteiesa, ale w ogóle ekono- 
micz.iy los przyszłych pokoleń. Pierw-zy to raz 
ustępuje szwajcarski prezydent przed końcem 
swojego urzędowania; oba ciała reprezentacyjne : 
Radą stanów i rada narodowa wysłały przewo­
dniczących "woich do p. W dtiVgo, »,zebj' go na­
kłonili do dalszego pełnienia obcwJązków naj­
wyższego urzędnika związku. Usiłowań a te były 
jednak daremne. Dwadzieścia nięć la-! upłynęło 
wc wtorek, jak p. We.lt,i wybfeny został człon 
kiem rady związkówej. w którc.i ciągle wybitne 
zajmował sts.-owisico, zwłaszcza w A pnilamencie 

j ' i j / ?  reisKpyoh i j»c-3 \ W catatnich czasach 
Welti był przedmiot en  ssfttii tyel bardzo namię 
toych a!.;i,ków ze str ny yijor.kn "idy o°roaowej

dział i niejedno przeżył. W  ostatnich jednak 
czasach wkradł się tu ton wysoce niemiły i szko­
dliwy. Ubolewa nad tern nie ze wzgłędn na 
swą osobę, bo w jego wieka jest to już rzeczą 
obojętną, ale ze względa na państwo, do którego 
ten ton wcale zaszczytnym nie jest (oklaski 
długo trwające).

Sprawozdawca jeneralny B i l i ń s k i  sądzi, 
że po stanowczej odprawie TaafFego nie miałby 
nic do nadmienienia; został jednak przez człon­
ków swego stronnicowa upoważniony z całą sta­
nowczością zaprotestować przeciw temu co Lue- 
gerjpowiedział. ,Słusznem jest zdanie LuegerŁ, 
iż parlament ma formalne prawo krytyki poli­
tyki zagranicznej, ale gdyby s>ę to miało dziać 
w sposób oorany przez Luegera, to mówca wo 

*ałby widzieć pod tym względem ukrócone pra 
wa parlamentu, frakcąty handlowe uważa mow 
ca jako największą zasługę obecnego rządu. 
Traktaty te stoją bliżej ideału ogólnego pokoju, 
jak wszystkie kongresy pokojowe razem wzięte 
(huczne oklaski).

Lueger ocenia sytuację w ten mniej więcej 
sposób, jak jego polityczny przyjaciel Waszaty, 
który twierdził, że zna lepiej wszystkie tajniki

dala przemieniło się w lojalną manifestację dla 
mężów stanu sprzymierzonych mocarstw. Tu 
wszyscy żywią zupełne zaufanie do prawości, 
szczerości i wierności mężów tych dla trójprzy- 
mierza.

Pretse porównywa znuczenie oświadczeń 
hr. TaafFego złożonych w izbie posłów, z ważne­
mu enuncjacjami hi. KłdnoKy’ego, Caprivi’ego i 
Rudini’ego którzy podnosili wzrastającą z każ­
dym dniem potęgę trójprzymierza, oraz wielką 
doniosłość tej okoliczności, iż ono teraz stało się 
także trójprzymierzem na polu ekonomi -znem.

.Neue fr. Presse pisze, że hr, Taaffe powie­
dział istniejącemu w Austrj: orszakowi Kreuz
Ztg, to, co Caprivi powiedział orszakowi tego 
dziennika, istniejącemu w Niemczech.

Deutsche Ztg. konstatuje wielkie znaczenie 
słów TaafFego.

YatcflanóL

<

i

nważa mowę Luegeia za błąd, 
a z następstw, jakie ona wywołała, przekonać 
się mogą ludzie, jak jest niebezpiec2 nem wcho­
dzić na teren polityki zagranicznej.

Berlin 15. grudtlia. W  parlamencie podniósł 
sekretarz s.antł MarscL*U- że traktaty h„ndlowe 
zaniepokoiły wprawdzie pewne grupy interesan-

polityki, jak wszyscy dyplomaci razem (wesołość) j tów( ale zwrócił on na to‘ uwagę: iż'wojna eko- 
Do wcwnątrznych spraw Węgier m.ęszać s.ę nie nomiczna m0głaby doprawadnió do zaniepokoe- 
n-ueży, w ogolę specjalnie zas co do spraw j nia całeg0 narodu. Mówca występuje przeciw
narodowościowych. Nikt nie powinien w ża­
dnych sprawach naroaowościowych wydawać 
tac kategorycznego sądu, kto dokładnie nie 
zca stosunków wewnętrznych (oklaski). Imie­
niem Koła pblskiego protestuje przeciw atakom 
na trójpi-Ej-mlerzo: w n em widzą bowiem Po­
lacy potęgę i siłę. a zarazem pokój Austrji. 
(Huczne oklaski; ministrowie i deputowani gra­
tulują mówcy).

Następne posiedzenie dziś.
Wiedeń 15. grudnia. (Z izby posłów). 

Debata toczy się około ustawy o kasach gwa­
reckich Przemawa L u e g e r .

Witideń IŁ grudnia. Na cześć Jaworskie

  Mu-. .......................... ...  i ■ > kow ze sti nv ca/onKo •ady orrodowei
jednak pociąga w i d # « P lei“  ^ o js k o s e i ,  więzi jego R ufty  p r a w d o p o d o b n ie  b y ł  to ta k że  je d e n
nwagę szczerośoM hozJcia, a tłom  swem pogoduem f z „ 0 w o d ć w  fl , śn ien ia  
spokojnem , sp rF ” 4  w ra-enie bardzo m iłe

g i odbył się bankiet, na którym posłowie sta 
wili się w komplecie. Pierwszy toast wniósł R u- 
c z k a, podnosząc jego zasługi i fakt uznania 
ich przez cesarza. J a w o r s k i  wzruszonj7 za­
pewniał że zawsze gotów jest do posługi publi­
cznej, poanosi konieczność ścisłej solidarności 
koła. Szereg toastów zakończył Madeyski toa­
stem „kochajmy się.u

Teiegrsm  ̂ Dziennika Polskiego/

ej się za sło- 
[bnachjnm i tu przez

ją, obraacajao 
ludzi.

Wydalony z ojoz;
i r r S p ł  nad t-agedią szerokiego po- 

trora: „Kejser og Gałilaer11, która jednak me 
|orównał£p poprzwlnio napisanym przez ̂  niego

ruU dramatów'go zraziła.
Od rnsu 1877 tworzy p r z e w a g  utwory 

oołec-iW Uśuaaąco

>zeńatwa“ , „N oraf P N ld r . .  ŁUpłory“ , ^„Dzika

Świetnym kontrastem do „Pierwszego baluJ 
jest pusta, połna szalonego ruchu i lekkiego humoru 
larsa libteeistów Offrnbaeria, pt, „Piękna Helena • 
j ’' , z M i  prawdopodobnie w cela zareklamowania 

J^«apozyeji :: i k/a Jakóba i opiewa zabawne rrzy- 
goay dwu par małżeńskich, w który oh iw y, w ta­
jemnicy przed pi na tiZ'dsta-
»rienie (ćirltb, p wnwny Następuje spotkanie W ku- 
i yftnwn te itralnym w którym się cała akcja rozgrywa.

*  » r! 2 Sl po ’ ”bie f ‘

Rojmcri icaka“ , „Uroczystość 
Holm“ , „O blubienica moi za

1“ d »  a U-or spotęgował swe go- 
M  i pessymizm, IWW-w dzieło dowcipne, zja- 
liwe. Jest to jego credo i ; poe-

la Drzeast-wia jaskrawo swój sM am k do Nor- 
w S la jąc się w postać głównego 

jNajpotężniejszym człowiekiem na św m ^  
f ie s t  ten,'który sam  stoi — oto_ teza sensacyj - 

o utworu, który niebawem ujrzymy na „cenie
■rawskiej.

Mnożą się kolizje, fowstaE ncjd/Jwaczn^jsze sytuacjs, 
biegaiiina szalon| i nieporoznuii da zdają, się nie 
mieć Końca. Słowem, dzieje się coś wręcz przeeiwne- 
gn p ij w K7hMc p r z v ^ !jH j> g - ZijpipuL rah|tia i 
Vprwa tiflWSroWa, fiaifSjij tej OfanuoCCc "joByną WSl-
tośe.

Odpow ednie też obie komedyjki znalazły przy-

Po scenie, w której wreszcie mło- 
sobie w objęcia, ręce wszy- 

-do oklasku. Oklask to

\v5kg ludu-4 jeat czwartym a rzędu utwo- 
em ”Ibsena, przedstawionym n i a n i e  skarb
.ow Aiń ’ W  >oku I87y (d. 5. grudnia) publi­

czn ość  nasza poznała „Pretendentów , " f .  ] 883 
^Podpory społeczeństwa", (d. 12. stycznia) i „ o- 
yę“ (ćL. 20. kwietnia).

W. J-

U iadomości literackie i artystyczne.
Wiadomoici osobiste Jan i Edward Reszko-  

; c .,ystępują obecnie w Chicago r. ogromnem, ji»k 
szędzie, powodzeniem.

HepSrt«mr teatralny, w iś we środę „Ali-Raba , 
neretka w 3. akrach a S. obrazach z baletem 

i dno i BuSLac'h’a, z muzyką Karola Leeocqua.
Dnńnat praonje nad wystawieniem sztuki Ibsena: 

,.d tytułom: „VVróg ludu". Role głóune odegrają 
y Stachowicz, Cichocka, Chmieliński, Zboiński, Hie-
■owąki, Wa^wski, Milewski, Fęldmann itd.

iSTrog iw*n“ był przedstawionym na wszystkich
Jiiemal znacznię^zych scenach europejskich, które 
miały śnodki t ° odpowiednie. Wszędzie towa-

o Jaj sztuce rzeczywiste powodzenie.
(Jenjaw, pióro Ibsena nadaje każdej sztuce od­

rębne piętno,, A Utor jest dziś głów nym  przed Aa wici e- 
%dem szkoły r^stycznej, która opanowuje powoli całą 
Jiti fłtnri, dranm^ez;uą Przedstawienie więc tej sztuki 
fcedzie «4ezmitrnU c,ekawem dla prawdziw e inteli-

dzi zatbifłwad, 
stkieh mimowoli 
był ala autora.

Artyści szli z sobą w zawody. Paui Cichocka i 
jjj ka  zal-ówno, jak w charakterystycznych 

swjoh panie G os tyńska ,  German i Urbano­
wicz rywafłscsą^iy szozjśUwie z panami Zboińskim i 
Traps/ą. A samb I u trudno sobie życzyć. Pu
bliciiiość przyjęła bsr&-« sympatycznie najnowszy 
..obrazek Przy b y lsk ieg o .

„Piękna Helena" wywoływała w audytorjum
ciągło  w ybnehy wesołości. L w fy  0Zę^  aplauzów
zdobyli pp Hierowski, Feldman i Trapgao osta­
tni za wyborną maskę. Z pań brały udział w przed­
stawieniu pp. Pi akiewicz, Sznago, CzapHńęta i

 ̂ Świei donosi, że do Petersburga przybyła 
■ oputacja kwakró v londyńskich, którzy zebrali 
sto tysięcy fmjtów szterimgów na rzecz dotknię-
ł w - w R °a.i'-

Według doniesień „Fiura Reutera" poło­
żenie w Rio Janeiro jest spokojniejsze; układy 
między stronnictwami w cela zawarcia jakiegoś 
kompromisu odbywają się ciągle; uregulowanie 
sprawy finan-owej odłożono ua później.

(Tcleijramy z (iinyah pisjn.;
Berln 15. grudnia. Rada związkowa przy­

jęła traktat handlowy, zawarty pomiędzy Niem 
eair a Szwaicarją, vraz sp.awezdanie komisji o 
wkładach, zawartych pomiędzy Niemcami a Au- 
stro Węgrami w sprawie ochron# patentów, wzo­
rów i znaków kupieckich. (B K.)

Budapeszt 15, grudn a. Komisja ekonomiczna 
jednogłośnie przyjęła w rozprawie jeueralnej, 
oraz specjalnej konwencję weterynarną, zawartą
z Niem cam i. (B . X.).

Drezno 15. grudnia. Książę saski, Jerzy, spadł 
podczas konnej przejażdżki z koniia i złamał so- 
bie lewy obojczyk. (2 f, K ).

Praunowmi.
Rasztę. wieczoru Wy pc.łD,j  balet „Z łośllwj

geujusz"

pan s t  w a .
(Telegram y „Dziennika Polsk lego” )

Wiedeń 15. grudnia. (Sprawa Luegera). W  
uzupełnienia wczorajszej depeszy podaję jeszcze 
obszerniej zajście wywołane wystąpieniem Luege­
ra przeciw Capmiemu i Węgrom, które w j.śo- 
łało odpowiedzi TaafFego, Piencra Bilińskiego.

L u e g e r  rozpoczął a akiom na Węgry za 
ich przewagę ekonomiczną, która £anstrjacką 
* spęcjamic wi deńską industrję doprowadza do 
rum y Przez obseną politykę traktatową robi się 
znów grzeczność ztydm ł^m  węgie rskim handla­
rzom zb„ża.

Dalej zastrzegł się przeciw sposobowi prze

Do dgisi€'js%ćff& numeru do­
łączamy dla Prewumaratoróio
Dodatek Nr. 50 , UZ l r8jzCZU”  __________ _ _  r  _
ZCt, gr dzień, Z a ł j o j c  i mawiania Capriviego, który identyfikuje N iem ców 
najściślejszą kontrolą w ete j w A ustro-W ęgrzech  z żydowsko-liberaincm  wrze- 
dyuji 1 na każdym adresie W y .  k on o  s t r o ^ t w e jm  T ak sama nic m  C aprm
c/i Śni PT a ic V /  i a i i a : .yojema o psucto  hbereahżm ie w ęgie-skim  ‘ jro-Cisnj^iąjest  ^  * r* u jąyym  Niem ców i Słowian. T e  pseudo hbe-

J J  l  ■ ^ * * '- ^ 1 X  . F*t*ł* randy doprow adzdy A ustiję J 0 i Uiny.
W razie wiec adubn nismo i ciąga przechodzi sprawą iosów tu-

to Ule doszło rak przćdpM jcieU ,  ^  ^  t ;
upraszamy reklamę ■ MC na  i dowskich wyrobów doprowadziło exportowy har- 
poczcie, Udyż z naszej Strony del austrjaciiO-węgierski do zera. 
uczyniliśmy trszystko, aby od-  Taaf f e  widocznie wzburzony, imiemem

Sofja 15. grudnia. W nocie do rządu buł- 
gar»kiego, domaga się rząd francuski, ażeby 
w 24 godzin odwołano wydalenie korespondenta 
Havasa i oświadczono, że na przyszłość nie będą 
go władze bułgarskie „szykanować".

Rząd bułgarski odparł że kilkakrotnie uda­
wał się do ajenta francuskiego z zażaleniem, te 
ów korespondent nadnzywa przywileju gościnno­
ści nietylko rozsyłając w świat kiamliwe wiado­
mości ale nadto mieszając się do knowań we­
wnętrznych. Krok rządn bułgarskiego nie naru­
sza żadnych traktatów, wolno bowiem państwu 
wydalić cudzoziemca, ' który się mięsza do kno­
wań wewnętrznych. Rząd bułgarski ubolewa, te 
tyczeniu Franejf zadosyć uczynić nie może. 
Po o t r z y m a n i u  te j  o d p o w i e d z i ,  u d a ł  
s i ę  a g e n t  f r a n c u s k i  La n e i ,  do  mi n i s t r a  
s p r a w  ze w n ę t r z n y c h  G r e k o w a  i o ś w i a d ­
c z y ł  mu u s t n i e ,  że ma p o l e c e n i e  z e ­
r w a ć  w s z e l k i e  s t o s u n k i  z r z ą d e m  b u ł ­
g a r s k i m.  (Ad majorem gloriam... llussiae!)

Kolonja 15. grudnia. Koln. Ztg. sądzi, że 
zerwanie dyplomatycznych stosunków mięazy 
Franc ą a Bnłgarją, jest bardzo d^b-e, gdyż od 
czasu usunięcia się agenta rosyjskiego, ajentnra 
francuska była siedziba i D ck ry w k ą  in tr y g  i kre­
cich robót rosyjskich. Teraz skończy się to na 
pożytek księstwa i Europy.

Buda-Peszt 15. grudnia. Egyet. donosi z 
Petersburga, że mkno tam wykryć zamach na 
cara, w którym skompromitowani są oficerowie 
gwardji.

Berlin 15. grudnia, Debata traktatowa 
ogromnie się przeciąga.

Rzym 15. grudnia. Dziś nastąpi publikacja 
allokucji wypowiedzianej przez papieża na wczo­
rajszym konsystorzu w sprawie pielgrzymki i 
stanowiska rządn.

Wiedeń 15. grudnia. Pięciu delegatów 
serbski ch przybyło tu w sprawie zawarcia 
traktatów. Obrady rozpoczynają się dz'ś

W i e d e ń  15. grudnis. Skutaem doniesi ń z Sofj, 
kursa słuliizc. Kredyfy SS2 'io, laenderbanki 197 '10 
staatzbauy ;s,j-75 lombardy 81 75, alpiny 64, majowa renta 
9. -50 - enta luz Zo.

twierdzenia, jakoby sojuszów politycznych me 
było można zawierać równocześnie z ekonomi­
cznymi i wykazuje możliwość takiego zawierania. 
Sekretarz stanu Boetticher przypomina, że A u- 
stro-Węgry żądały jeszcze większego obniżenia 
ceł na produkty mąezne. Dlatego powinien się, 
zdaniem jego, parlament zadowolić tem, co w 
sprawie tej osiągnięto.

Paryż i 5. grudnia. W  komisji cłowej par­
lamentu francuskiego dawaii wyjaśnienia Ribdt 
i Roche, odnoszące sią do projektowanej ustawy, 
któraby rząd upoważniła traktaty handlowe oraz 
konw encje, których termin już wygasa, pr~ 'dłu- 
żać na nssiępne lata. Dalej: zastosowywać c ł- 
kowicie lub też częściowo taryfę minimalną du 
towarów i produktów, pochodzących z tych kra­
jów, które obecnie korzystają z taryfy aonwen- 
cjona'iej i które gotowe są do ustępstw na rzecz 
wyrobów francuskich, do ustępstw takich, jakie 
się przyznają narodom najbardziej uprzywilejo­
wanym.

Komisja przyjęła projekt nstawy, zrobiwszy 
w niej kilka drobnych zmian.

• J*°^a ^  Srudnift' Mgence liaecanigue o- 
świadcza, że upoważnioną jest zaprzeczyć donie­
sieniom prasy francask ej, jakoby Chadourne’a 
porwało 15 żandarmów i zaprowadziło na pre­
fekturę, a potem konwojowało do granicy i ja­
koby go bił komisarz policji. Wszystko to jest 
nieprawdą. Zaaresztowało go tylko dwóch zan- 
carmów i oni odwieźli go do granicy, a ża­
den komisarz policji w sprawie tej udziału 
nie brał.

NADESŁANE.
Z d ję c ia  1 p ow ięk sz* e fu  foto) ra ń e z a o

4“ do naturaln* wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej­
kolwiek fotografji wykonuje artyst Zakład fotograficzny

M L  C ł t t L D B E B G A
Lwów, ulica Jagiellońska llozba 11. 1756 1—7 

Nowość: Efektowne fotografie nn blałea szkie amtowezr.

DOM
M. J O N A S Z
BANKOW Y i KANTOR WYMIANY 

wc Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta ! monety

po x ąjdokładniejazym kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowiąji. jo n  1 —?
„ G łń w n a  r e p r e z e n ta c ja  d la  GalicJk 

n ajw łęk u zego  i n a jb o g a tsz e g o  w ś w le d e  
io w a i^ y e iw a  a b f ,ip ie e z e ń  n a  ty c ie  „ T h e  
M n tu a l.‘ * — tto k  z a ło ż e n ia  1S 4V “ .

M  cl!r. etc. Jr. F e n h w l BW ow ira
c. k lekarz powiatowy 2044 1—3

ordynuje od  godzin y  8 . d o  S.
Lwów, Wałowa 1. 7, I. piętro (dom Wgo Karola Bałłabana).

Ilustrow. czasopisma humorystycznego
h W WrT, TrT

Nr. 2 4

p o i e i e d z l e ć  p o ł o ż o n e m u  W  n a s  ■ rah£iu : „AnAr;* ca J WVraził ubo!
j w cnwili umocnieaia ato,unków cK.C30inicsnych

cap,nie, że

zaufaniu
I a J m i iar

P r z e g lą d  p o l i t y c z n y .

a zaprzyjaźmonemi 
, sława p ud ją w 

i ich kierownlkó

mocarstwami tegd rcazaiu 
ce rządy

czme,

^entnej F^Stóznosci
fialicyjniB Tcv»GalicyjJMe Tewirjystwo muzyczne przygoto- 

lie w bieżącym sezo ńe nadzwyczajny koncert, 
łeżony g nowych utwoińw polskich, między kt#ymi 
ędzie wyŁ,aane Zygłannta Noskowskiego najnowsze 
dęło „Kto się w opiekę", kantata religijna na or 

sola i chóry.
UMUeusz Hnakoin:ty artysta dramatyczny W,n- 

enty Rapacki ,  święcił dnia 13. bnr. jubileusz 
■racy swej mt scenie.

Jako dwudziestoletni młodzieniec rzucił suchy 
awód kąincciî ty przy warszawskim tryonnale hun- 
lowym, lopiflai się do szkoły dramatycznej, zostają 

/ej wówczas p0(j przerwoduietwam Józefa f i yc ht e r a ,  
jazie pozost;,wjzy rok, puścił się w wędrówkę arty- 
tycżną. I R/parii wyszedł jako skońozony, pierwszo- 
,ędny artysta,. staoęwszy od razu w pierwszym eze- 
egu, w którym ua zawsze pozostał.

Postawa yrjui.^la, ruchliwa i wybitiia fizjonomja, 
wietna zawsz.- • har^kleryzacja, mimika | spokojna, a. 

[pełna i dykcja poważna, sprawiały, że | choć nie za- 
[wsze skończony w postaciach tragicznyclł, do których 
ezasami brakowało mu siły i pełnoścL brzmienia

* Organa konserwatywne, oburzone rzeko- 
memi ustępstwami rządu pruskiego dL ićolaków, 
uderaają zaciekle na wychodzącego w Bytomia 
Katolika, który wzy wft lud aość polską na Szląsku
do wniesienia petycji do biskupa vvrcc!?,vvsaiego,
Konna, aby neukę religji dzieciom polskim 
znowu w języku Pilskim wykładiino i naiikę je- 
zyLa tego w szkołach iuuowyc* zaprowadzoi.

* Kor ispondent softiski l*mc ia nadsyła spra­
wozdanie z tajnego posiedzenia bułgarskiego 
zgromadzenia nerodowego. w którom łitambułow 
zd ił relację o ogólnsm położeniu Księstwa. Stam­
bułów wymaił gorącą wdzięczność raądęm: 
Austro Węgier, Anglji, Ni®m>oc i Wluch, *iaoka­
zywaną Bafgarji życzliwoś r sławił wicl^odu- 
sznofć sułtana, któiego syiupatje *»chęfą i a 
Bułgar)i do wytrwania na d6tycb«*&®°wej drodze. 
Z  Lumunją utrzymuje Bulgarja hardz i przyjazne 
stosunki, co t e m  łatwiej p r z y c h o d n i ,  iż oba pań 
siwa mają w Rosji wspólnego nieprzyjaciela, a 
interesa ich są także wspólne. Zachowanie się 
natomiast Serbji rapel ia rżąd bułgarski pewnym, 
niepokojem i dla tegc też rząd ten mus* mieć 
się na baczności *by 1 kraj nie został zaskoczony 
niemiicmi wypadkami-. Wywody Stamoułowa 
przyjęto gro.nkieęni okrzykami.

am patrj, tycznie. W najostizejszy sposób 8|łpa ] 
Taaffe ataki Luegera na Węgrów wśród okla­
sków uby.

P l e n e r  wyraża zadowolenie z powoda 
e n e r g i r a t ' v - y  ' . TM-ff-go 7, którem 
zgadza się najzupełniej. Zabiwł głos, ażeby dać 
na zewnątrz imieniem swei partji wyraz -rfhurz 
nia z.tego powodu, konstatuje, że lo»y tureckie 
nie zostały kotowane ua gic-łdziu za Brestli, ala 
później; w sprawie laend„rbimLu zaś wł&śn.e 
antiseuiiei zawinili.

wyszedł już j pod prasy — [ Jegt do a»byeia w Admini- 
st.icji „D z ie n n ik a  P o ls k ie g o "  (plac Marjacki 
1. 6 ), w „B in r z e  d z le n m k ś ir " ,  n tra flk a ch

i b' tęęarilseh.
Prenumerata kwartalna we Lwowte 

wynosi t xlr., na prowincji 1 złr. 2 0  ct. CenaegzermoUrrza. 20  < t., - Z Z

P o ilz ię k o w a u ie .
V  mogąc wsiyetknn ewiOiście pod/.iętowa i za do.»edy

pi-awd^iwegij wsjiofszuoia i żalu, które tak podczas słabości,1 rł F‘ fo? I ^ _____ - iiłpA7Cf..n , li' . .1jak tez i po zgonią i -Jdrozszt-g.) Ojea, “ żgiŁjnie męża i 
bra a naszego ś p. V. ilnenna, rja8 „yotyktły, skła­
damy publicznis PS8Ze , najsi-rdeczniejsz? podzięko,vanie : 
i  rzewieonemo daoŁowieńetwu obu obr*ądi4w, tak miejsco­
wemu jak > 1 etme przybyłemu zamią)*oow>tai za eksporiao.s 
drogieb nani zwłok. a w szozoKÓlnośei przewieebnema 
księdzu kanonik wi S,visterski€mn ■* eerueo/.tie Przemówienie 

• nad gi bem. iJ. lt ( oywatelstwu okoliczueinu ca Jiczne 
wcięcie udziału w oddftzuu _ ostatniej usługi sm&rt&niu, a 

w nn marszałkowi Oktawowi 8alemu, nadto osobny za rze­
wne słowa pożegnania przy wyniesieniu zwłok z domu; 
dalej szanownym reprezentacjom powiatu i miast, P. T. woj- 
Kanwosci, urzędnikom w; /.ystkick,włedz rządowych i autono- 
mieznych, szanownym reprezentaójom szkomym, towarzystwumnatuaMITlTl fi/.   •   I _, J ■ , kuiTntajatwu
■uigpriiMffiu, oehotniozej straży ogniowej, stowarzyszeriu 
uwiazaa . /murowi i*ehckięm ii, wreszcie wszysl sim.

jM
j książę Z y -

D i pa ul i pu^pta Luegera, ;il4-vząstreeg|p
• i l j^ i

V* toień 15. grudnia, ? 
g m n p i.

tftitdC1 15. grudnia. donoszą
teWgrałic^L.ie, iż rosyjsł i ministw w» -,y zw ołał' 

( y-.-ą-itisieh wyższych oficerów »stt.bn jeneralnego

się przeciw temu, .iżby k: żdemu prgS ciw n i^ i do ^W iSełT grudnia. PreJdeńt Smolka 
traktatóv pousnwauo motywy ^„htyczine rtChor)wał. Zastępował go dJ, w izbie br

L u e g e r  oświadcza, że me Aa.wi A  potę- Chlameck
pienie Taaffego. gdyż tego wymaga-ia polityka '  „  . „  ,
Je?t on wolnym cz łow iek iem  i może fiiówió co . 1 -̂ ^rudnia. C iła piaaa wiedeńska
myśli. Gaprmcgo nie potępiał i nî  dotkw*. wcKcrajśfeą improwizowaną dyskusją
jeżeli go kto obraża te (Tfitjai.ne piżma, jb«re w lz J'e państwa nad traktatami bandlowemi 
nawet 01 ■ %. i rwamieckiego stakał^ w Aposób j łremiewuatt jest przekonany, iż Lnegera 
niesłychanie Szorstki. Lekcji r^trjoty^aa od do czynienia ty h napaści na Oaorivi ego podnie-
tlenera me prsyjmaie; stronniff^°> kfóre tyle ciii berliń-c.y agitatorzy niezadowoleni z Cajri-
narobiło ałego, co libaraliśc: JF® Daa U aWa da vi’ego, a kiórzy bali się wystąpić przeciw niema
wać pikomu nauk. w Berlinie, więc chcieli uczynić to w Wiednia.

H e r b s t  jest równia* zadowobny z potę- Dzięki jednak wystąpieniu hr. Faaffego, przewo-
ze ątrony TaeffąB0- Zaznacza, że trzy- ■ dnicząćego lewicy, i referenta Koła polskiego, pa

■ l _ i  : -  J  L J ___— t f  n nrkranr ftPonlr nroi m t. FutAk >Am nlrnn

atorzy w u>.d udział w smutnym obrzędzie serdeczne' _Bóe
zapłać". ” 6

Równi - składamy W fanom lekarzom drom S, rumie j -  
ikiemu i ej^tysikowi za jak najtroskliwszą opiekę i pra- 

tS I»w s -f*7yjaeieiskie wsDÓłozucie —  na-jze serdeczne podzie- 
aowańie.

Brody 14. grudnia 1891.

pienia
dzieśei lat siedzi yt parlamencie i niejedno.wi-. siedzede to wbrew oczekiwaniom twórców skan-

Rodzina Orskich

Drukarnia n Tarnopolu.
Z powoóu śmierci właseieielsi jest t  wolnej ręki do naby. 
cia. BliŻLza wis domość na miojccr . Pośrednictwo wy­

kluczone. 2U56 1— 1

Dis usunięcia rawrotow głowy, zaćmień w 
oczacn, npoie/ywych bólów głowy, do których 
zwykle tak są Bkłonne osoby • krwiste, dosyć jak 
wj piją wieczorem szklankę ziółek Chambarda 
Bardzo przyjemnegc smaku, w krótkim o«*».e 
zmniejszają i azuwsją te przypadłość, ibez naj- 
krótszęgo nawet oderwania się od zwykłych za­
jęć, lub uyeiy Skład we Lwowie w aptekael 
PP. Mikolascho, Wewiórskiegc, Puckera i SŁle- 
pińskiego. 535  1 — 14

% Si 9 istnieję wszelkie motiiwe / t0â I“ 00wamiŁ,lŁ  oyakm n  eŁ.
8^8fc 8 irH 'l h ■■ L itw  I e u i  &

m ztlU sw s M et.
et.

i ik l fu m a  N  st. ś s lu z a  41 a .
■ M i l i  W  NT cle u - u  1 r u  u  er.



M 3 ENNIK POLSKI i  d™ 16. Onduia 1891

D ro b n e  o g ło s z e n ia .

Oonleslertla r s z n a l t e
po 1 '/ ,  (,onta od *-yr?zu.

Pia n in o  E h r b s r a  i F o rte p ia n
do wypożyczenia. Rynek 12, I piętro

I T n c h a r z a  i  k l u c z n i c e  poszukuje 
-tk. z wiosną 1892 otworzyć się mający 
Z a k ł a d  k l i m a t y c z n o  -  w o d o l e ­
c z n i c z y  M a r jó w k a * 4 kolo Lwowa 
Informacje udziela Zarząd realności 
Emilia Bertemillana Brajera, we 
Lwowie, ul. Brajerowska 10.

Za k n p n J e  w s z e l k a  g a r d e r o b ę
męzką i damską Zakład Jaszczyszyna, 

gmach teatr.lny.

Kas
c
im ie n ie a  pia'rowa i parterowe ofi­
cyny z ogródkiem zaraz do sprzeda­

nia. Pośrednictwo wykluczane. Wiadomość 
u właściciela ul. Łyczakowska 1 52.

p o d m a js tr z y  ( Werckfiibrer) stolar- 
f ski i plaemistrz znajdą zajęeic w fa 
hryee stolarskiej Braci Wczelak, Lwów, 
Łyczakowska J. 27. Zgłoszenia z dołą­
czeniem rekomendacyj do firmy. 971

Bilety wizytowe 100 sztuk od 50 ct 
Bilety ślubne zaręczynowe.
Porządki tańców, zaproszenia ca wie- 
czo ki, p pier listowy i kopę. ty z firmą 

wykotu je szybko, elegancko i tanio 
jedynie 2055 b 1 — 1

Leon Bo dek
we Lwowie, ulica Ormiańska liczba 8, 

(dom narodowy).

W celu rozszerzenia przemysłu krajowego (J
założyłem w Glinnie fabrykę parową wyrobów wełnianych obecnie 
koców, kołder i chust k damskich i polecam te wyroby po cenach 

stałych fabrycznych łaskawym względom P. T. Publiczności
z u s z a n o w a n i e m

F .  K S T A U E K

in n a  uzdolniona w kraw iecczyźn ie  
poszukuje um ieszczenia w o b y w a te l ­

skim domu. 97.9
P*,'

Pu d er b y g l e n i c z H y ,  zalecany przez 
lekarzy, bez ładnych domieszek. Cena 

pudełka 70 en t, wyrobu Adolfa Po­
kornego, magistra farmacji. Lwów, 
Wałowa i5. — Skład w Stanisławowie 
w apt. p. Macury.

Już r o z p o c z ą ł się  w y szy n k  Pi
wa Monachijskiego na szklanki i fla­

szki, w restaurac. i Hotelu Angielskiego. 
Z uszanowaniem Michał Lipiński. 977

Now ość k ra w a ty  , E le k tr a ” .
W największym wyborze i najtaniej 

polecają K R A W A T Y  W. Ś c i b o r a  
i E. J a r o s z ,  Lwów, Batorego 1. 20. 
Co tygodnia świeże przesyłki. 941

1 litrow a  b u te lk a  9 0  c e n tó w .
Z żyta czysto 8-letnia ż y tn ia  

w ó d k a b e z  cukru i b e z  anyżu w skut 
kac-li z a s t ę D u j e  koniak. Poleca handel 
K a r o la  B u łła lsa n a , we Lwowie.

ź ódło i abyeia dobrych towa­
rów korzennych i wyrobo s młynar­

skich w handlu Albin Soleckiego, 
we Lwowie, ulica Wałov a 1. 11.

Zw i| a m  bandę ',  wysprzedąję  po n a d ­
z w y c z a j n i e  z n i ż o n y c h  cenoch 

towary galantei^jue, parasole, krawaty, 
biżuterje, perfumerje etc. Zlecenia z pro­
w inc j i  załatwiam odwrotnie. —  P od  
„Królem Sob iesk im *  ul. Halicka 4.

Za rzą d  n ie  w ie lk ie j r e a ln o śc i
z cgrodem na przedmieściu przyjmę; 

ewentualnie poszukiwana do najęcia mała 
realność z ogrodem na przedmieściu, o 
najmniej 3 pokoja h mieszkalnych z przy­
należy tośeiami. —  Zgłoszenia listowne 
z podaniem warunków pod X. Z. do 
Administracji „Dziennika Polskiego.*

Wielki Sympfhonion ramogrający
0 84 stalowych tonach, całkiem nuwy 
wraz z 60 nutami metalowemi w dwóch 
ładnych skrzynkach, gra po jednorazo- 
wem nakręceniu ‘ |, godziny, jest do na­
bycia bardzo tanio i oględnięcia w handlu 
papieiów i galanterji S t . B U b  we 
Lwowie, ulica Halicka liczba 6. ______

Ma s z y n i s t a  e g z a m i n o w a n y !  wy­
uczony kowalstwa i ślusarstwa, liczący 

35 lat, poszukuje posady od 15. lutego, 
może wykazać się z dobremi świadectwa­
mi, praktyczny przy młooarniash paro­
wych, browaru, gorzelni, młyna, piły
1 zna- dobrze kueie koni. Adres post? 
restante maszynistą A B. Trzynietz Ot 
Slesieu. 978

M E B L E
najelegantsze, najtańsze i najlepsze V 

dostać można tylko u 1 -  ? f

S k ła d y  zn a jd u ją  s ię  w  n a s tęp u ją cy ch  m a g a z y n a c h :  
w  B r o d a c h : p J. Witkowski i Spółka;
„ B r z e ż a n a c h  :  p.B . Karwowskiej, dawniej B. W rcńskiej;
„ K o ło m y i : p. J. P. Goertz;
„ L w o w ie : p. Antoni Gudiens, plac M arjacki;
„ „ p. Knauer i Syn, plac Kapitulny;
n S tr y ju : pp. Lechieki i Kosterkiewicz;
„ T a r n o p o la : p. W. Michalski, plac Sobieskiego; 

miarę urządzenia dalszych składów podane zostaną do P. T. Publicznej i 
i f  wiadomości. 2020 1 — 2 \

2043 a 1-

ft jB S z k a n la  i s k l t p y
po 1 cen c ie  o d  wyrazu.

4  p o k o je  z 2 balkonami, p r z e d p o k ó j  
kuchnia, garderóbka, 2 pokoiki dla służby, 
wodociągi, n»  I. piętrze, Brajerowska 10, 
(t. z. pałac), od 1. marca 1892. P o - 
m ie sz k a n ia  k a w a le r sk ie , fr o n ­
to w e, e le g a n c k ie , większe lub 
mniejsze z odpowiednio m pomieszczeniem 
dla służby lub obsługą w domu, od 
różnyeh terminów. S klep  wynajmuje 
Zarząd realności Emila B-rternUjaim 
Brajera, w godzinach 9.— 12. i 3.—5

Puder królewski
(do twarzy) 1963 1— S

nie zawiera żadnych szkodliwych p ier­
wiastków, przyiemnie i uiedostrzeealnin 
przylega do twarzy, i nadaje lej przęśli 
ozną b i i ł jś ć  i "iękuość. Ceua pudełka 
białego lub różowego pudru 50 ct. Do 
nabycia w a p te c e  E . 4 te n z ia  
w K o ło m v  I i u* sk ła d ./.ie  w a p t. 
P io tr a  M ik o la n c h a w e  L w ow ie

Na Boże drzewko!
Bombonierki, błyskotki i inue prze­
śliczne upiększenia ua drzewko. — 

Sortymeuta od 2 zł. do 75 ct. 
L i c h t a r z y k i ,  Ś w i e c z k i  i t. p 

poleca najtaniej 2056 1—3

M A G A Z Y N

HENRYKA MULLERA
Lwów, ul. Halicka l. 6.

A S T M Y  t K A T A R Y
leczą aię przez użycie Kmek i proszku tak zwanych

f u m i g a t e u r  e s p i c
DU SZN O ŚĆ —  K A S Z L E  —  K A T A R Y  —  N K W R A L G I K  

W Paryżu: ipnadaź hurtowa J. Łapie, u l. St-Luzare, 2 0  ; we Lwowie : w aptekach 
P P .M ikola*cha,R ucker*t W e w io r s k ie g o ; w Krakowie: w aptekach PP. W is z n ie w sk ie g o  i R ed yk *  
Wymagać podpiau jak obok ua każdej rurce. -  Medal aioty na Wratawie lsSS i na Wystawie Foaaaechuej 18S# s. 

Najwytaa* ugrsdj jakta utnymały apecyń] ■ lekarski* praedw Ajtmie. (Klasa ii).

Najodpowi śj dniej sze
na podanmki ś̂ iąteczn

Oryginalny butelkowy

p ilz n e r  m ieszcza ń sk i

PIWO Z0R0WIA.
v t F' ow.incj? wy8ełam w paczkach patentowanych po 25 i r 
butelek po cenle hurtowi -ij. p

W miejscn do nabycia we wszystkich lepszych handlach torzci 
nyeh, pokojach do śniadań i restauracjach.

Zamówienia listowne i telefoniczne pr/.yjmuje także :

ieneralna Reprezentacja Browaru mieszczańskiego w pj]Zni 
n l. K ru k o w -k a  j. i ,  f .  p ię tro .

T fiefon do kantoru i. 309. Telefon do piwnie l. 3lo

* 0 0 0 0 0 0 9 0 ©

S lub 4  pokoje, 
Długosza 23.

kuchnia, spiżarnia —

Ro d o w ita  N ie u li a . posiadająca 
ta' że egzamin Froeblowski, pragnie 

za miernem wyuagrodzaniem udzielać 
chłopczykom i dziewczynkom n a u k i  
j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o  i k o n w e r ­
s a c j i .  Pos a la cblobne świadectwa 
pierwszorzędnych rodzin polskich, u któ­
rych pozostawała w eharakteize bony 
Bliższe szetegóły pod adresem : Teresa 
Rucińska, Lwów, ni- Leśna nr. 4.

Na  g w ia z d k ą - P o  z n i ż o n e j  c e  
n i e  wyprzedaje Zakład fotograficzny 

E Trzemeskiego „ O g n  »m i m i e ­
c z e m *  12 illustracyj Juljnsza Kossaka, 
duży format, dawniej 8 zł., teraz 5 zł. 
„ K r e d k a  i P a l e t a *  14 prac Artura 
Grottgera, dawniej 10 zł-, teraz 5 zł. 
Za przesyłkę pocztową dolicza się na o- 
pakowauie 30 centów. Zapas bardzo ma 
ły i dalej nie bedzie wydawany po świę­
tach. Sprzedaż wprost w Zakładzie foto­
graficznym K. Trzemeskiego, Lwów, ul. 
Trzeciego Maja I. 7.

Korespondencja prywatna.
A. H. Najdroższa Heienciol otrzyma­

łem, stokrotnie dziękuję — uiemożebnem 
— napisz. 981

1 7 * .  G w i a z d e c z k o  m o j a ! . . .
Dziś rok pamiętałaś o mnie... życze­

nia Twe niestety niespełniły się. Od 
celu mojego życia jestem stokroć dalej, 
jak wtedy. Czy w spom iiahś dziś <hoć 
ua mnie?... Gdybym choć wiedział, że 
słow* te czytać zechcesz — jak wielką 
pociechą by to dla mnie być mogło ?!. 
Proszę Cię, Ty moje święte Bożyszcze I — 
daj przez Rózię jedno jedyne słowo... 
ona mi je powtórzy — a będj pocieszo­
ny — Tyś przecież moim aniołem dobrego 
ezyż chcesz stać się dla mnie demonom 
złego? Jak postąoisz ze mną?  — nie 
wiem — jednak zawsze kochać Cię bę ię — 
bo takiej miłości żadna siła z serca uie 
wydrze. Bądż|przym>jinuipj litościwą — 
dla niegdyś ukochanego Syneika. 98u

I Ptrfpy ńlstie m n l n  Atweaa
f i a k o n  p o  9 9  c t.

polecają

S. Gabriel 6  J. Chlebownik
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

I
SKŁAD  K A W Y

w najlepszym gatunku
Ceylon Amerykańskiej 

aRTURA koscickiego
ulica OSSOLIŃSKICH 1. 11 
wchód także z uliib Cichej 

DOM K8. SAPIEHY.
Ceny w miejscti:

1 kilo zł. l ‘9u ot.
Na prowincji: 

ł ' „  kilo zł. 9 60 ef.
1—4 frauko.

Najlepsza KAWA palona
*/, ki. zł 120 ct.

i '  herbaty

G a u -G a u
(najpyszniejszy przysmak orzeźwiający) 

z parowej fabryki pierników 1—  ?

Ł. Czyńskiego
w eleganckich pudełeczkach po 20 ct. do 
nabycia w składach własnych we L w o ­
w ie , w K r a k o w ie , w i rz e m y - 
ś l u ,  w J a r o s ła w iu , w P ra d z e , 
w W ie d n ia  i po wszystkich znaczniej­

szych handlach korzennych. 1943

J. A. Baczewski
L w ó w

poleca wyśmienitą starą 
lepszą od Koniaku

tarkę
M arka:Marka

* zł
* *

* * *
Powyższe ceny są fabryczne, 

w mieście o 10 ct. na butelce wyzszc. 
2025 1—300

-•70 
— 90 

1 -

isen . . zł. i  go 
1850 . . „ 1 5 0
1840 .  . „  2-50

!!Ha Gwiazdkę!!
Nadzwyczaj efektowne dekoracje 

do ubrania drzewek
nabyć można po cenach bzidzo niskich 

W sklepach

S . W .  l i e m o j o w s k i e g o
we Lwowie: Teatralna 3. Jagiellońska 6. 

w Krakowie: Sukiennice 28.
Ś w ieczk i tuzin od 3 ct. L ic lita -  

rz y k l tuzin od 6 ct. 
h o rty m e n la  d o  k o m p le tn e g o  
u b r a n ia  d rz e w k a  po zł. 150, 3 i 5.

Wysyłka na prowincję odwrotnie nie 
licząc opakowania. 2129 1 — 3

! T E L E G B A M  !

Wyrób krajowy!
Od wielu lat zaszczytuie zuaua i reno- | 

U l O W a D a

f a b r y k a  b ila rd ó w

Teofila Maisjriliana Antałka
we Lwowie, przy ul. Karola Ludwika 1.29.

Poleca wielki wybór na składzie bę­
dą ych nowych bilardów karambolowych 
z płyfami marmurowemu mogących oraz 
służyć do gry Pacyka z ramą do zakła­
dania ttworów lub bez te jże— nastę nie 
wielki wybór bilardów wywracanych z 
podwójnemi płytami w cenie, wraz- ze 
wszelkimi przyborami, od 120 do 520 zi.

Prócz tego posiada powyższa fabryka 
na swym składzie wielk zapas kul kau- j 
czukowych w cenie po d zł. 25 ct. z i 
'rójkę — tudzież kul, obeiąganych masą 
■a kości słoniowej (M o u * s ś ć ) .  dotąd 
w trwałości nieprzewyźszonyeh po cenie 
12 zł.

Firma powyższa za wszystkie zaku­
pione u nie1 towary kładzie gwarancję 

a lat 2, przyczem dodaje, że liczne uzna­
ni* i gorące polecenia w celu poparcia 
Przemysłu krajowego w każdej chwili 
w pracowni są do j>rzejrzenia, niemniej 
że nie ma rię nic wspólnego z podobną 
firmą B r a c i  A n d r e a s z e k .  i — i
1986 Z wysokiem poważaniem

Teofil Maksymilian Andreaszek,

N ajtańsze źródło do n abycia  
d o b o ro w e g o  to w a ru

ff. Ścibora i E, Jarosz
we Lwowie, u l . Batorego 1.20,

polecają po cenach najniższych'.
Koszule męskie, damskie i dzie­

cinne, własnego wyrobu.
Kalesony, majtki, kołnierze, man­

kiety.
Rękawiczki z.mowe i balowe.
Pończochy i skarpetki.

! Koszule i spodnie trykowe!
O brusy , serw ety , ręczn ik i.
Chustki do uosa, śc.iereezki.
Kapy na łóżka i stoły, kocyki, 

portjery i t. p.

N a jw ię k szy  fa b ry c z n y  Skład

i«o cen ach  n a j n i ż s z y c h .

o o o o o o o o o i o o o
5 K antor wymiń
a  c. k. uprz. gal. akc. Banku hi,
V  kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i mo
po kursie dziennym najdokładniejozym, nje liczę

J a k o  d o b r ą  t  p e n  m ą  l a

p o l e c a

■ W szelkie r o 'o t v ,  w ch o d zą ce  
w  zakres b ia łego  szycia , przyjm u­
jem y  i w y k on u jem y  po cenach  

I n a ju m ia rk ow u ń szy ch .
Z a m ó w ie n ia  z p row in cji

od se ła m y  o d w ro .n ie , n ie  licząc 
op akow an ia . 2013 1—4

K. m isow y  sk ład  mydła fran­
cuskiego „Lugollinea do prania 

1 b ie lizn y , puszka 3 1/ ,  k ilo  z ł. l ' ~ &-
i  -----------------—  r

Jedynie Restauracja

ra
in iJrajjdjdjen bon 45 fiffujer un, emDfictjtt KcftenS 

s  P » » s e n d « s  F e s t u  i c b e n k .

A L B E R T  S K O W R O N .

i - ? »,.'V ej h W O W  w
! e r> -,8jTł*8K;5 (» iS iif© ją c ł»

•■'łoRW skład i* t j l e p « .> e g o  
O K d C I M K l G G O  * ' b r o w a i'V : 
' l a n a  W ót®&  w bfOr
*wą dobrocią ws/,<j|!-.n- iune piw , ?n. 
^ s s a ,  j:iho toż t » lW %  Ł W ó l i ? .  
/ K I E G O  2! b r o w a r u  Ji. 
l e l t f a  t Wp, L w ó w  o . 
tMćjs** p i w o  wknr|(ui«St;lo b.. 
d js rn jo  b i u p ą c  d o  4 « t « n  214 et>, 
a?-k i e « a i i  m a r c o w y
S.G l i t r .  długi posyJsne i.
r.nU' po t mają tyyk-utMi się rn.ou 
'jie  em dowód, ie piwć Ji mej rs.it&u 
•ąej? pco.ćO SJ.i, im  hnia zdrowi, aiaaeznh 
i U;i ia. 7/ybór potraw wielki. C o d z i o n  
n t e  w y b e r n e  f l a c z k i  i inne górą. 
ce i zimue przekąski śniadankowe. Usłu­
ga skrzętna i rzetelna. Wszelkie zgło 
s/.enia na ubiady w aaouamencie przyj 
muję osobiście. Polecając eię łaskawym, 
względom Szanownej P. T. i cblicznoaci 

kreślę się uniżonym sługą

Naftuła Toepfer,
właściciel restauracji pod 1. 12, 

przy ulioy T r y b u u a l s k ln j  we Lwowit

Wydawnictwa K. KOZŁOWSK IEGO
w P o iu a n la .

m a lo w n iczy  o p is  czyli
geografja ij-zystego kraju 352 str. ua 
pięknym papierze, 4 map! i 9 0  ryeoi 
Cena 2 zł., opraw, w pięknej oprawif 
2 zł. 70 et.

P o d rę c z n ik  g e o g ra fii o jc zy ­
s te j, zawierający treściwy opis zie;u 
dawnej Polski z uwzględnieniem dzisiaj- 
szj eh stosunków i podziału politycznego. 
Dodana krótka wiadomość o Cze :hacb 
i Rusiuacb. Ułożył J. Chociszewski 283 
str., 8 mapek, 5 0  ryein. Cena za egz. 
oprawny 1 zł., w lepszej opr z kolor 
mapką 2 zł.

W o js k o  polf*k5e z 1 8 3 1  r. 
Książka ta zawiera na Id tablicach kilka 
dziesiąt postaci wojskowych, oraz krótki 
rys historji wojska polskiego i działalno 
śei 1831 r. Cena z oprawą 1 zł. 25 d  
Oprócz tego można nabyć te ryciny 
w wielkim formacie pięknie ukolorowana 
za 7 zł. 50 ct., razem z teką. Przesyłka 
irank). Kto nabywa te trzy wydawnictwa 
r zen, odbiera w dodatku dwa dziełka : 
Żywoty prymusów polskich*, oraz „P j^  

powieści dl* ludu, przez księżną Cz*'t'> 
ryską*. Trzy powtźsze książki z -rłegują, 
aby się znajdowały w każdym polski a 
domu, gdyż krzewin m ił° /(r o i0 'y zuy 
sz<-rzą pożyteczne w  i a d o m o ś c i ,  dostarcza 
jąe miłej rozrywki. J t t -1” ™ * "  J « p t -
P o lo k i przedstawia.nam głownie dawną

Jasami stepami, góramPolskę z jej ia iejszt 
uskwodami. tu ° ' 1.8aue najv 

miasta, — występuje tu lud polski 
i litewski, sympatycznie skreślony P'"?' 
a u t o r a .  T u k  popularuei, taniej i bogati 
ilustrowanej geografii Polski  me p SI - 
eała dotąd literatur* u* “*■ Dop> łuiemen 
powyższego dzieła i««* »• “ w®ręcaiil • 
g e o g ra fii Ulv*ględni
on W'ęcei d 'isie j»z ‘, ej isy i stosunki 
podając , « la t y  s ta ty *
s t y c z n e -  Tanie t> dziełko z-wiert 
8 in*pek, ktńie podnoszą róe nie wartosi 
jugo. Pisma, polskie wyrażają® nf1' 
dręczmku* z uznani' m i polecają g( 
gorąco, mianowicie młodzieży nasz,jj jak 
bardzo pożyteczną i zajmującą ksiużi ę 
Zamawiać można w zusczniejszych księ 
garniaeh jako też u wydawcy uod adry 
sem: K .  K O Z Ł O W S K I .  1*0X11 « ń . 
n l .  l l l a g a  »• 2040 i —

4 ,/,l,/o Usty hipoteczne 
listy nipot*5°/0

5°/n
eczne premjowane

II
ytOWflhw u n H M Ik yt

bez premii
4 » /,° /o  Usty Towarzystwa kred]
4 llt°l0 n Banku krajowego 
4*/łfc/o pożyczkę krajowy galicyjską 
4°/, pożyczkę propinacyjną galicyjt 
5°j0 ,  * Bukowhi .
4*/m°/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowe) 
4V/o » propinacyjną węgierską 
4u/0 węgierskis Obligacji, .aasmalzacyjne,

alicyjska A
ukowlńską V
kolei państwowe) Q88 

0  
0  

0  
o  
o
Ó O O < r X ) O O O I O O C X D O C A O O

które to papiery Kautor wymiany Banku hipotecznego zawsze
uabywa i sprzedaje

po eomacb ■ajkorzystalejtizych.
U W A G A : Kantor wymiauy Banku hipotecznego przyjmuje od

P. T. kupujących wsielkie wylosowane, a ju i  płatne 
m iejscow e papiery wartościowe, tudzież ła p a d le  
kupony xa gotowkę, bez wszelkiego potrącenia; zaś 
za m ie js co w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowy h arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

,  p.,uuiui.i pmuwcmi i fał- 
dziktmi (zaiładkami) pn zł. 2 75 i 3. 
O p i s i e  kolorowe, krotonowe i 
^fortowe pu zł. 2*50 i 2*75.

Kosrnle nocne po zł. 165, 2, 
ozdobione na wzór ukrainkieh po 
zł. 2-40, 2-60 i 3.

K o s z n l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 i 1‘60.

K a l i s o n j  d l a  c h ł e p a k ó w  po 
85, 95 ct i zł. 110.

P ó ł h o s z n l k l  z kołnierzami 50 ct.
b a l k o n y

po et. 90, zł. i ,  1*15, 1-45, 1‘65, 180.
KOŁNIERZE tuzin po zł. 2*40 i 2’SO.
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4'80.
CHUSTKI płóeiLun„, tuziu po zł. 2'40.
KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 

i siatkowe po et. 6o, 90 do zł. 1*40.
B IE LIZN A  letnia wełn. prof. Jaegera 

sprzedaję po eenach fabryeznych.

K R A W A T Y
w> największym wyborze.
Zamówienia z prowincji wykonują

aię rWarannie’ 154-0 1—7

K O K S .
P rzy  zb liża ją ce j s ię  p o rze  zim ow ej, m am y zaszczyt z w ró c ić  

zn ow u  u w a g ę  s z a n o w n e j P u b licz n o ś c i na nasz

K o k s  ł a m a n y .  1908 1—9
Cena Daszego

K o k s u
w ynosi za 5 0  k lgr. * 5 * 0  ct. z w oluą dostaw ą d o  m ieszk ań .
Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pieców i kuchni 

do opalania naszym

K O K S E M
wykonujemy bezpłatnie.

Wszelkie zamówienia telefonem lub kartą korespondencyjną 
będą bezzwłoczni# uskutecznione.

Zarząd Zakładu gazowego we Lwowie.
■ * ji

n x x * n  n x * x x *  x * x  x x x * x x x x x i

X K r a j o w ą  N a f t ę
St niezapalną kryształową zwaną cesarską (Kaiser-ciei) * 
k  I T  zupełnie bezpieczną
JC •Pr **d a ję  w m oim  głów nym  sk ła d zie  S yk «tu sk a  I,
U  * *  Lwowie i we w szy stk ich  m oich z n « n ? « h  aft lep ac
óA M T  p o  z n i ż o n e j  a e n l e .
T ł  p r o w in c ję  w y s y ła m  n a ftę  k o le ją  w b eczk a ch , za>.

r o ją c y c h  ISO litró w  w e  fi to r k i  i'Soboty* F rzy zG k u p n iecu łł*  
f S  b eczk a m i d a ję  p r z y  zn iżon e j cen ie  jeszcze  zn a czn y  ra b a t.
* 1  iw- <• d o sta rcza m  ceunifcót)< fra n lto .
A  . . cesaisk* najlepszy krajowi produkt, niewydającv ż.idu
* o  kop. ią aui odoru, puli się do ostatka w kajdej lampie pięknym jast 
I ;  spokojnym płom ieniem . Kryształowa nafta jest przy wysokim stop 

e leP*4 n iezapalną; pizeto nadaje się szczególn a  do takich lamp, ki 
paląe się dużym płom ieaiem , zawartą w swoim rezerw oaize naftę md 
°S r*cwają, wskutek cztgo lam py o dużych okrągłych palnikach, uapełn. 

J ą  nieodpowiednią naftą, m ęsto eksplodują.
4 *  P ró cz  n a fty  r e sa rsk ie i u trz y m u ją  w m o ich  tik.
*  p a ch  ^ a k ie  n a ltę  podw ójnie rafinowaną a n ion o w ą , czystą ht« 
K  1 g o sp o d a r s k ą , któreto gatunki g w a r a n tu ją c  za ich doli 
4 *  Jak ość i ustawą przepisaną n le z a p a lu o ś ć , po m ożliw ie p isk i,-h c-en_ \ 

sprzedaję.
M  Nafty eksplodujące . lubo znacznie tańszej, jako bardzo łatwo zapalnej, pr

nader niebezpiecznej w moim handlu i składach nie trzymam. 195b 1

^  Piotr Miączunski, we Lwowio, lii. Sykstuska 4

£  Din wygody łaskawe; Publiczności, urząiziłem r e g a la r n e  tron-, 
sp ortn  w ęgla  k "tin le u n e g « góruoszlaskie^o wprost z kopalń 
Iiez p o śr«u u lctw a  p . H . D a tiu e r a , mogę przeto ilostar•/.»a 

P. T łaskawej 1 u.ilieznośei

W ę g la  k a m ie n n e g o
w k o stk a c h  lu b  w kaw ał.H aeh  hez p r o c h u  w cenie  

3*50 ct- za  tt e e ti) ' rów  z dostawą de domu w dniu zamó­
wienia w wozach zamkn.ęty.-L lub w plomoowaneeli w ,rkaot 

Dostarczam również z dostawą do domu :
Sjąg d rze w a  b u k o w eg o  u c e n i e ...........................................zł. 15 —W
lo  uetnarów rzniętego na 3 z ę ś c i ..................................................  4 F,0

„ n o 4 »    ” 4-70
K o k s , cetu  tr po 7 0  c t .

W reszcie polecam handel ,uój obficie zaopatrzony we wszelki 
towary kolonialne, delikatesy, wina, piwa oilzneńskte etc. po een-ich 
nainmiarkowańszych. JAN WAŻNY,
2033 1— 1 ul. C zarucck ie :o  1. 2. Telefon i. 197.

*w
s*>
a
NV

‘aauXz.-4
I e

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo
dla krajowego przemysłu tkackiego

w Krośnie
p o le ca :

^ftteżezapódy słynnych płócien k»r- 
ezyiiskich w 'asnego wyrobu od naj* 
grób»*ycli płócien do najcieńszych

web.

ffyro&y krajowej szkoły tkackiej w Inśfiifi
j a k :

Obrusy, serwety, chustki, firanki itp.
Adresować: Galicyjskie tkactwo w Krośnie, tak 

Centralny skład „pod Prządką* we Lwowie.

Zamówienia na gotową bieliznę
przyjm uje się. 1772 i_i

Galicyjski Bank Kredytowy
| m s z y  od dnia 1. Lutego ii
ś  w y d a l ę

5 4°!o Asygnaty kasowe
30  dniow em  wypowi^dzemeiia

a\
o Asygnaty kasowi

% 8  d m o w a c D .  w  i ^ d  is e o T  e t  -a.

w »i*yg Ł ia e  a a ś  s n A ja n jfC C  ęnę y? 
^ > -.¥ 0  sc SO d n io

s 30

L n ó w ,

o b ię j fn  & tS jQ 
/Ić )9 u e i1 :' 0 p r0 l3 fU .t0 v7 *

m  1 ,  M p J ® -  z m ™  .
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